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Dziś otizymaliśmy zatrważa iąca w i,d .mość o 
wybuchu zarazy sybirskiej na Podolu rosyjskiem. 
Nie chcemy ręczyć za to, te  chorobi, która tam 
wybuchła, jest rzeczywiście u k  zwaną dżumą sy- 
biraką, lecz to tylko pewne, że w okolicy Olwio- 
pola poiawiła się przed trzema dniami zaraza, 
porywająca liczne ofiary. Uważamy za nasz odo* 
wiązek zwrócić uwigę rządu krajowego, że wy* 
padałoby natychmiast zbadać, czyli doniesienie 
to jest praw dziwem, a w danym razie zaprowa
dzić środki ostrożności.

Oto dosłowne brzmienie listu, który dziś o-

Z niecierpliwością i pewną obawą czeka* 
liśmy od dawna na to, komu powierzone będzie 
kierownictwu lwowskiego gimnazjum drugiego, 
zwanego pospolicie aiemieckiem. Traduym bowiem 
był wybór męża, któryby stanąwszy na czele za
kładu, z nąiróżnorodniejszych złożonego żywio
łów, gruntowną wiedzą, taktem, sprawiedliwością, 
doświadczeniem, powagą i godnością w postępo
waniu zdołał u trz y m ^  karność i postęp w nau
kach między młodzWtj a jednolitość pracy po 
między nauczycielami, stając się ogniskom, sku
piającej wszelkie pedagogie tne czynniki na ko
rzyść młodzieży i kraju. Trudnym był ten wybór 
takie dla tego, że widu — bardzo wielu dyrektorów 
i profesorów ubiegało sie o tę posadę.

To też z szczerą r_i<>ścią przyjęliśmy wiado
mość, że Crsan poruczył ten tradny urząd mę- 
I  mi, który cichą i sumienną pr-cą nieskalaną 
prawością charakteru i gorącą mfiłośiią kraju 
nauzago, rozległą wiedzą i szlachetną, każdego 
prawdziwie wykształconego człowieka cechu i ą ją 
uprzejmością, powszechny zjednał sobie szacunek. 
Mężem tym, którego wybór każdy cPowiek pra
wy, znający granice osobistej przyjaźni, z żywa 
przyjął radosoią, jest p. Edward Hamerski, pro 
feosr ginwMjim F.nnej-zka Józefa, którego imię 
i zasługi niejedno pokolenie wspomina z wdzię
cznością.

Jakkolwiek z Morawji rodem, przecież ba
wiąc jako n*uczycie] 30 lat w Galicji, nietyiko 
dzieciom swoim szczeropolskie dał wychowanie, 
lecz także poznał gruntownie stosunki kraju na
szego, zżył się z nimi i pokochał je całem ser
cem, poznił i przyswoił sobie język nasz do tego 
stopnia, że przez 1<> lat z cblubą i niezaprzeczo
na korzyśrią pełn.ł obowiązki profesora geografii 
i historji w gimnazjum Franciszka Józefa, wykła
dając rzeczone przedmioty w języku polskim. 
Kiedy wykład polski zaprowadzono w szkołach 
średnich, on znając gruntownie język niemiecki i 
Polski i pragnąc zaradzić naglącej pi trzeb,'e, uło
żył do nauki języka niemieckiego trzy podręczni
ki, które we wszystkich szkołach średnich, a n a 
wet w wyższych zakładach żeńskich są używane, 
a przez dr. E. Czerkawskicgo w znakomitych 
■uwagach o nauce jeżyka niemieckiego* za naj 
lepsze zostały uznane; obecnie zaś przygotował 
do druku gramatykę języka niemieckiego, na tle 
języka polskiego opracowaną. Kiedy zaś gimna 
zjem Franeisiita Józefa wzrosło tak dalece, że

[ trzeba było utworzyć osobną jego filie, z której 
obecne gimnazjum czwarte powstało, wysoka Ra
da szkolna poruczyła mu kierownictwo tejże i 

| wcale się nie zawiodła w zaufaniu w nim peło- 
, żonero.
j Oprócz tych trzydziestoletnich zasług na po
lu pedagogji i dydaktyki w kraju naszym, nie 
mało też przysłużył się krajowi iako jedyny od 
wielu lat docent języka niemieckiego w lwowskiej 
akademji politechnicznej i całonek komisji egza
minacyjnej dla jednorocznych ochotn:ków. To 
też m>nisW8two, oceniając i uznając znakomite 
zasługi jego n , polu szkolnictwa, przyznało mu 
przed kiln.u laty ósmą rangę; a jestto zaszczyt, 
który w kraju naszym od r. 1867 stał się nie
zmiernie rzadkim.

Uważaiąc tedy nominację p. E. Hamerskiego 
za najszczęśliwszy w obecnych warunkach wybór, 
|możemy być zupełnie spokojni o pomyślny i ko- 

zystny dla kraju rozwój zakładu, jego kierowni- 
twu powierzonego. Zalety bowiem, które mu na 
iższem stanowisku tylu zjednały przyjaciół i 
ielbicieli w różnych sferach naszego społeczeń- 
twa, dają nam dostateczną rękojmię, iż i na tern 
ierównie trudniejszem polu gorliwością, otwarto- 
sią i szczerością zdoła zespolić szlachetne usiło

w ania swoich podwładnych, potrafi ożywić zba
wienną i tyle gdzieindziej pożądąną harmonję w 
ich działaniu i pożyciu, zechce sumiennie ocenić 
i uznać rzetelną pracę każjtgo i trudne, a zbyt 
często mylnie pojmowane, obowiązki przełożone
go, bez uszczerbku sprawiedliwości pogodzić z su
mieniem prawego człowieka.

<Wien.tr gLUg. Tjtg. z dnia 16. bm. zamieszcza 
następując; artykułom .W  nadeszłym dziś dzien
niku j^otooje Wremia znajdujemy wiadomość, że 
pomiędzy 23. września a 3. października, generał 
tiurko (tj. geuer&ł-gubernator odeski, a zarazem 
główny naczelnik wojsk odeskiego okręgu), odbę 
dzie wielkie manewry jesienne w okolicach Ana 
njewa, w gubernji Podolskiej, w pobliżu grani ly 
austrjackiej. W manewrach tych wezmą udzjał: 
dwa pułki dragonów, dwa ułanów, kozacy, a dalej 
kilka pułków artylerji (w lłisji nie ma pułków, 
lecz tylko tak zwane brygady, a dalej dywizje 
artylerji, p. red) i kilka rezerwowych pułków 
piechoty.1* Otóż wolna wola każdemu mieć swoje 
zdanie, i upatrywać jakieś znamię czasu w rze
czach tak zwykłych, jak są manewry jesienne, 
odbywające się tak dobrze w Portugiilji, jak w 
Danji, Austrji lub Rosji — ale to tylko pewne, 
że Ananjew, miasto powiat)we, słynne z nieda
wnych rozruchów antiżydowskieh, leży nie w po 
bliża, ale o jakie 50 m.l od granicy ausajaca ej, 
bo me w podolskiej, ale w cłiersońskiei gubernji.

W sprawie przemysłu tkackiego.
Do pomyślnych objawów zajęcia się na serjo 

polepszeniem stosunków ekonomicznych w kraju, 
mamy do zanotowania fakt, który świadczy z j e 
dnej strony o możliwości wytworzenia stanu rę
kodzielniczego, z drugiej strony dowedzi chę
tnej ofiarności obywatelskiej. Członek zarządu sto
warzyszenia „Spójnia,* p. Przygodzki, wysłany 
jako delegat dla zbadania spraw przemysłu tka
ckiego i polecony przez Wydział krajowy, badał 
stosunki tego przemysłu w Horodence, a z przed
łożonego sprawozdania dowiadujemy się, iż zna
lazł tamże i w okolicy około 200 warstatów tka
ckich, które pod względem technicznym pozosta
wiają jeszcze bardzo wiele do życzenia. Sprawo
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Wiadomość, przywieziona przez Karola, za
ćmiła odrazu szczęście w małym doraku. Anna i 
jej matka płakały; myśl, że pomyślna icb dolr 
okupioną zosta«a śmiercią bliźniego, była dla nich 
okropną. Napróżno Karol uspokajał ukochaną do
wodząc, że jest niewinną; Anna byłaby chętzD 
oddała wszystko, dj Teodora przywrócić do ży
cia. W ubostw‘e czuła się daleko szczęśliwszą niż 
teraz.

— Nie przestąpią nigdy progu domu, gdzie 
ń m a rtl-  mówiła.

— Czas natrze to wrażenie, najdroższa;— 
trzerwał jej Karol; — będziemy tam jeszcze tyli 
taczęśliwi 1

Anna wstrzę nęla głową z niedowierzaniem.
W tej chwili Am ton. Perl w rozkosznym ha- 

ńtorze dążył ś lieżką ku domkowi. Rano przesłał 
telegrafem wiadomość o zwycięztwie; po tern 
Jżiał za swój tbowiązek wynagrodzić sobie sutem 
śniadaniem poniesione trudy, a teraz przybył ze 
stolicy p jwinszować paniom osobiście.

— 8podziewałem się zastać tu saiou tylko 
Wesele i szczęście;—wyrzekł wihodzac, myślałem, 
*« powitają mnie okrzyki radości... Tymczasem... 
Panie płaczecie?..-

Zbliżył się do Anny.
Anna i jej matka odwróciły mimewoli 

Saarze. Perl nie pojmował nic a nic; o śmierci 
Teodora nto wiedział jeszcze.
{ . — Moteście panie nie otrzymały jeszcze mc- 
4®J depeszy ? — zapytał. — Proces rozstrzygnięty 
^  korzyść pani, dotrzymałem Błowa: pnni jesteś

wyłączną dziedziczką całego majątku 1 Przychodzę 
powinszować...

— Depesza przybyła we właściwym czasie — 
odparł Karol.

— Więc... cóż?... zkądże te łzy? Czemu panie 
płaczecie ?

— Bo ten żal nad nieszczęśliwym przewyższa 
radość osobistą — rzekł znowu młody le
karz

— Istne szaleństwo 1 A ja cieszę się z nie
doli pana Jah iusal Tego tyko żałuję, że nie mo
gę widzieć go w tej chwili 1

— Możesz p a n , jedź do Hoheneck, on 
tam 1

Poważny ton mowj Karola zadziwił nieco 
agenta.

— Widok jego nie uci sszy pana zapewne, 
bo Teodor Jahnus zastrzelił się dziś rano — do
kończył. , ,

Agenu odskoczył o irok w przerażeniu po
bladł silnie na chwdę. lecz wnet uśmiech złośli
wy przeniknął mu po licu.

— Czy tylko wiadomość pewna? — za-

^  — Zupełnie pewna, sam go widziałem,
— Ha, uczynił to, co wedle mego przekona

nia mógł zrobić najlepszego, nie sądziłem jednak 
by miał tyle odwagi 1

— Mówisz to pan tak obojętnie sżymnąi 
się Karol oburzony.

— Nie mam powodu wdziewać po nim ża
łoby 1

— Ja sądzę przeciwnie! Ty z go do tego 
popchnął, tyś wbrew naszym życzeniom odrzucał 
wszelkie propozjeje ugody, na ciebie więc właśnie 
spada wina jego śmierci!

Perl wzruszy; ramionami.
-  W takim razie przypisz pan winę także 

i sędziemu, który rozstrzygnął na jego nieko
rzyść

— Sędzia stosował się do litery prawa I
-  A ja do cbttowy pełnomocnictwa.

zdanie wykazuje, iż pomimo najprymitywniejszych 
narzędzi, tkacze tamtejsi wyrabiają dosyć udałe 
tkaniny z ręcznej przędzy konopnej i wełnianej, 
przędzy zaś fabrycznej zupełnie nie znają, ani też 
nie wiedzą, zkąd takową sprowadzaćby mogli. 
Przy pomocy i współdziałaniu zarządu gminnego 
odbyło się liczne zgromadzenie tkaczy, w celu za
wiązania stowarzyszenia tkackiego, a z wyniku 
fachowych rozpraw okazała się konieczna potrze
ba założenia praktycznego warstatu, jako szkoły, 
w którejby się tamtejsi tkacze tak w używaniu 
poprawnych narzędzi, jako też w sposobie fabry
cznego prowadzenia przedsiębiorstwa kształcić 
mcgli. Potrzebne fundusze na utrzymanie takiej 
szkoły zostały zapewnione, gdyż p. Jakób baron 
Romaszkan, dając dobry przykład dla wszystkich, 
ofiarował się dawać z władnych funduszów przez 
lat pięć na utrzymanie szkoły po 300 złr. rocznie, 
za jego zaś przykładem poszła rada powiatowa i 
rada gminna, wierwszs. bowiem uchwaliła po 200 
złr., druga po 100 ztr. roeztego przez lat pięć 
dodatku. Wobec takiej gotowości czynnego popie
rania spraw ekonomicznych w dobrze zrozumia
nym interesie, przedłożył p. delegat swoje wnio
ski, dążące do urzeczywistnienia życzeń ofiaroda
wców i miejscowych tkaczy, które się odnoszą do 
zapewnienia odpowiedniego lokalu dla zakładn 
tkackiego i instruk.ora, tudzież zaopatrzenia za
kładu w odpowiednie warstaty i narzędzia, żąda
jąc na ten cel subwencji od Wydziału krajowego. 
Nie ulega wątpliwości, iż sfery decydujące w Wy
dziale krajowym, które w ostatnim czasie zwróciły 
pilną uwagę na potrzebę wspierania przemysłu, 
tudzież torując drogę dla działalności organizują
cego się banku krajowego, nin odmowią skromne
mu żądaniu i rychłą decyzją przyczynią się do 
zrealizowania tak pożądanego celu.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te rsb u rg  15. sierpnia. Tiotooje Wremia 

w artykule wstępnym politycznym między innemi 
mówi: „R ‘sja zawsze pozostauie wierną swojemu 
hasłu—być obrońcą chrześcijan na wschodzie i 
obalać uzarpator8icą władzę mahometan nad naro
dami chrzescijańskiemi. Poseł rosyjski w Kon
stantynopolu pospoła z reprezentantami wszyst
kich innych mocarstw europejskich wystąpił do 
Porty z przedstawieniem, z powodu prześladowa
nia jakiemu ulegają chrześcijanie na Wschodzie i 
gdzie tylko mo^na przyjść m z prawdziwą po
mocą, tam rosyjscy ajenci typlometyczni i kon- 
mlowie im jej nie odmówią. Dalej jednakże po
suwać się nie ma potrz-by Obiwiae się raczej 
należy wszystkiego, coby św,at mahometański 
mógł zrozumieć w ten sposób, jakoby Rosja 
sympatyzowała z najściem Anglików na Egipt i 
z gwałtownym atakiem mccrrstw zachodnich na 
mahometan w ich własnych granicach Prostem, z 
dawnych wieków przykazanym zadaniem polityki 
rosyjskiej jest oswobodzenie chrześcijan półwyspu 
bałkańskiego, oraz Azji Mniejszej z pod cudzego 
jarżma, i gdyby rząd turecki dobrowolnie zrzekł 
się pretensji do panowania nad temi narodami, 
nie miałby j ż w takim razie żadnego powodu 
obawiać się i iprz/jaznego postępowania ze stro
ny Rosji.* Ale cóżby wtedy pozostsło* Turcji?— 
Arabia, a zatem tak dobrze, jak nic. Wybornem 
jest Tiow. Wremia— ze swemi konceptam. 1

Szlachta gubernji Nowogrodzkiej uchwaliła 
na zgromadzeniu swem wystosować adres do 
cara z oświadczeniem, że cała oddaje się ba jego 
usługi na czas przyszłej koronacji. Jest to juz o 
ile wiemy, piąty podobny wypalek, tj., że już w 
piątej gubernji zapisała się szlachta, do tak zwa
nej „Ochrany* wymyślonej i dyrygowanej przez

— W brtw woli tych, co je wydalił
— Spodziewałem 3ię podziękowań, a nie wy

rzutów w nagrodę 1
— Dziękowalibyśmy t»nn wszyscy, gay- 

byś był uwzględnił życzenia mojej narze
czonej.

— A, panie doktorze, rozumiem paua I Mu 
rzyn spełnił już swoją powinność, niech idzie 
precz 1 — zawoła! Perl z szyderczym uśmiechem. 
— Nigdy przy mych czynnościach nie brałem w 
rachubę wdzięczności lndzkiej, wiem jakie to 
kruche cacko, lecz tern więcej cieszę się teraz, 
ze i w tym wypadku byłem dość przezornym i 
kazałem dac sobie zapewnienie na piśmie.

— I bez tego oyłbyś pan. otrzymał to, cze
goś żądał — odparł Bucho Maro. — U mnie 
wdzięczność a zapłata to me wszystko jedno 1

— O, ja  wyznam bez namysłu, że dla m me 
pieniądz jest najmilszy formą wdzięczności. Stoi 
on nieskończenie nyżej w kursie od sic w, któ
rych szczerości najczęściej trudno dowieść. Je 
stem pana nadzwyczaj obowiązany, panie Maro, 
bo dzięki tobie wzbogaciłem dziś nowem doświad
czeniem moją znajomość ludzi. Odkrycia takie
nie zawsze są przyjemne, ale w każdym razie
nader pożyteczne a to grunt 1

Skłonił się szybko i spiesznym krokiem wy
szedł z pokoju.

— Obszedłeś się z nim zbyt ostro 1 — sze 
pnęła Anna — mamy mu tyle do zawdzię
czenia 1

— A tak, także i to, że ludzie powiedzą na 
nas, żeśmy najbliższego krewnego wtrącili do 
grobu I Anusiu, my z tym człowiekiem zerwać 
musimy. To, eo uczynił dla nas, nie czynił w 
chęci przysłużenia się tobie ani w poczuciu spra
wiedliwości, nim kierował własny interes a za a- 
zem pragnienie zemsty. Dotrzymasz skrupulatnie 
do czegoś 8.- zobowiązała; niczego więcej niema 
prawa żądać.

— Dam mu więcej.
— Nie, nie radzę ci, najdroższą; gdy eka-

hr. Woroncowa-Daszkowa — której nie należy 
brać za jedno z „dwiaszczennoju Drużynoju*. tj, ! 
„Ligą świętą* Pobić dc noscowa, która jest instytu- i 
cją czysto szpiegowskiej natury. — Ostatniemi \ 
czasy kilkanaście gn ia w rozmaitych gubernjach 
uchwaliło znieść szynki; ^ołoi, sądząc z moty
wów powziętych uchwał, w których główny na
cisk położone na zaległości podatkowe, widzi w 
„chwalebnych* tych uchwałach rękę wójta gmi
ny, czyli raczej pisarza g ninrego — a zatem 
rządową — nie zaś samodzielny pomysł wło 
ścian, a dalej nie przypisuje im żadn“go znacze
nia, bo praktyka z lat przeszłych dowiodła, że 
zwykle, po zniesieniu szyniru patentowanego, 
wnet na jego miejsce powstawało dziesięć innych 
tajnych, i pijaństwo bynajmniej się nie zmniej
szało. Nie. c znoszenie szynków patentowanych, 
k( ńczy ty lo s, należy się starać, ale o tępienie 
pijaństwa moralnymi, dobrze obmyślonymi środ
kami.

„Kramołjt* nie przestaje dawać znaków życia 
^ołos donesi: „Dnia 5. bm. w gubernialnem mie
ście Orle policja pozdzierała liczne odezwy rewo
lucyjne, w których nagłówek był po francusku, 
ołówkiem napisany, a dalej szedł tekst drukiem, 
po rosyjsku.

Donosiliśmy w swem czasie o procesie Ajzu- 
pa, rodem Esta, porucznika jednego z pułków 
pieszych, konsystującyeh w R.dze, oskarżonego o 
sformowanie tajnego towarzystwa estońskiego, 
wymierzonego przeciw supremacji niemieckich 
biirgerów w nadbałtyckich prowincjach. Otóż pro
ces skończył się na korzyść poru-znika, pomimo 
tego jednak, jak donosi dziennik 'Baltias Wesnet^s 
nąd  uznał za stosowne przenieść znienawidzone
go pzzez N emców noruczciika do innego pułku, 
stojącego w Symbirsku. Odjazd p. A jzupa nastą
pił w przeszłym tygodniu przy udziale ogromne
go tłumu aborygenów na dworcu, wykrzykują
cych nieskończenie „Yivat 1“

Na jarmark pełtawski przybył remontjcr ru 
muński pułkownik Adrjan w celu nabycia koni 
dla armji rumuńskiej. Gdy przyczło do rozpłaty 
za kupione kilkaset szkap, okazało się, że pułko 
wnik nie ma czem płacić. Z tej prostej przyczy
ny, że zaledwie nadeszły wysłane przez rząd jego 
30.000 rubli do Połtawy, zaraz zostały skradzio
ne w biurze pocztowem przez czynowników. 
Śledztwo w toku.

Tiow. Wremia donosi, że z „powodu mającej 
się odbyć świętej koronacji Ich ces. Mości,“ opera 
„Zycie za cara* będzie wystawiona z odnowione 
mi dekoracjami, na które, jak piezel %loiitomsJd 
Listok, asygn wano 15—20 tysięcy rubli.

O nowej organizacji kawaler]i rosyjskiej pi
szą z Petersburga do 7%. ft.  j^resse: Z wyjątkiem 
kozaków przemieniona zostanie cała kawaleija 
lekka w cięiką(l) Istniejące dotąd 14 dywizyj będą 
istnieć nadal i składać się jak dot-d z 4 pułków, 
które otrzymają numera porządkowe a składać się 
będs z 6 zamiast z 4 eskadronów. Kozacy doń
scy podzieleni będą na 16 pułków po sześć 
eskadronów. Cztery ostatnie pułki kozackie utwo
rzą odrębną dywizję, z 12 pierwszych zaś przy
dzielonych zostanie po pułku jednym zawsze dodwu- 
nrstu pierwszych dywizyj kawalerji. Z Orenbur- 
skic-h kozaków d^a pułki przydzielone zostaną do 
dwóch ostatnich dywizyj. Zresztą organizacja ko
zaków oreabutskich pozostaje ta sama. Siodła ko
zackie otrzyma cała k&w*lerja.

B erlin  L5. sierpnia. W sprawie proboszczów 
państwowych, których jest ogółem 20, pisie u- 
rzędowa Leipziger Ztq. co następuje :

„Celem usunięcia istniejącej niezaprzeczenie 
anoma'ii. która jednocześnie inwoluje bardzo tru
dne praktyczne położenie, miał ks. biskup wro-
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oławski zupełne prawo do zawezwania probonerów 
państwowych do r łożeni a swych kościelnych u- 
rzędów będących w sprzeczności z zasadami ko
ścioła, i obowiązanym był do tego kroku ra  pod
stawie zapatrywań kościrła Nie i  czynił
też r-rrez to nic takiego, coby w jekibądź 
sposób naruszało prawa państwowe. W takim 
tylko razie, gdyby przy sporze państwowych 
proboszczów chciał wystąp:ć książę biskup i  cen
zura ni kościelnemi, mógłby zajść w kolizję bądź- 
to z prawem z 12. maja o dyscyplinarnej władlzy 
kościelnej, albo z prawem z 13. maja 1873 o gra
nicach prawnych przy używaniu kar kościelnych, 
lubo i to nie je ;t zupełnie pewną rzeczą. Co do 
stanowiska rządu w tej sprawie, to dotąd nic nie 
wiadomo. Państwo pomagając do usunięciu owej 
nieszczęśliwej, a przez niewinne gminy dotkliwie 
odczutej auomalji, nieby sobie nie. zaszkodziło i 
z pewnością nie powstrzymają państwa od podo
bnego postąpienia szczucia kulturnej i opozycyjnej 
prasy.*

7?ost dodaje ze swej strony, że różne rozcho
dzą się wiadomości co do tego, co w najbliższym 
nastąpi czasie. Z jednej strony donoszą, że rząd 
poweźmie w tyih dniach krok stanowczy, z dru
giej, że chwilowo zachowa się biernie, a zwła
szcza, że proboszcze państwowi wystósuja zbioro
we podanie do mini-tra wyznań z powodu pisma 
otrzymanego od księcia biskupa wrocławskiego.

Sprawa egipska-
Konwencja wojskowa z Anglją dotychczas

ieszcze nie przyszła do skutku. Porta czyni cią
głe w tjm  Dunkcie trudn- ścii zwleka załatwienia 
sprawy, bo jak mówią sułtan cirgle jeszcze spo
dziewa się, że upomnienia jego nakłonią nareszcie 
Arabiego do upokorzenia się.. Wznowienie kun- 
ktatorskiej polityki przez Turcję niekoniecznie 
tdaie się wyjdzie j«j na dobre. Anglicy zgroma
dziwszy dostateczne siły woiskowe w Aleksandrji 
rozpoczną bezwątpienia akcię zaczepną na własną 
rękę, a w Ukim razie medopuszczą oni już wojsk 
tureckich do współdziałania. Porta liczy w takim 
wypadku na veto Europy, ale zdaje sie, że obli- 
cabnia jej są wyrost złudne. Do '-Corr. dono
szą, że rząd rosyjski zgadza się w zasadzie z 
innemi mocarstwami aby nie stawiać akcji 
Anglii żadnych przeszkód, po jej oświadczeniu, 
iż pragu.e ona działać, w tg  IzL i  koncertem 
europejskim.

W sprawie kanału Suezkiego, zamieszcza 
znany ekonomista francuski Paweł Leroy-Eeau- 
ileu wj.zny artykuł w ’3)t\aticht w którym 
przypomina Anglikom, że zejęcie kanału su sk ie 
go, pominąwszy już stosunki z innemi mocar
stwami, może mieć inne niebeznieezne skutki. 
Gabinet Washyngtoński pidn o-ł by bowiem 
rychło takie ramę pretensje do kanału Panam- 
skięgo, który ma równie świetną, a zdaniem 
n.ektóiych nawet świetniejszą przyszłość, niżeli 
kanał Suezki. Kanał Ponamski połączy ob» wy
brzeża Ameryki angielskiej a Anglję, z N Zelan- 
dją i wschodnią częścią Australii, na co w Lon
dynie powinniby zwrócić uwagę. Posiadanie ka
nału Suezkiego w ogóle przyaio<łjby Anglii wię
cej strat niż korzyści. Le oy-Bsaulieu zgadza się 
w końcu z pref. Mertensem że proste ogłoszenie 
ueutr&laości kanału jest nie wystarczaj ącem i są
dzi, że najlepszym sposobem załatwieni', tej spra
wy byłoby pozostawienie towarzystwu kanałowe
mu zupełnej autononoji. co starczyłoby za najlepsza 
gwarancją dla Europy. OświadcBenie, iż mocarstw* 
bronić będą i ochraniać kanał, wystarczy dli 
Arabów o tyle, że będą musieli respektować jego 
neutralność.

żesz mu słabość, nieoaaiesalri z niej korzystać 
Posłuchaj mojej rady, wszak ja  niczego, niczego 
nie pragnę, tylko twego szczęścia.

— Anna w odpowiedź wyciągnęła rączkę ku 
ukochanemu.

Perl zeszedł z« skwarnej i pełnej kurzu uli
cy przedmieścia i puścił się boczną ścieżyną 
pomiędzy ogrodami; szedł zwolna z rękami zało
żonemu na plecach. Śmierć Teodora nie była mu 
jednak tuz zupełnie obojętną; cieszył się z ta
kiego końca tego nienawistnego mu człowieka, 
n:e uczuwał ani odrobiny litości nad jego losem, 
lecz wiedział dobrze, że zarzut uczyniony mu 
przez Karola, spotka go zewsząd.

Wyruszył pogardliwie ramionami; cóż może 
go obchodzić większy łub mniejszy stopień sza- 
cunk., jakiego mial zażywać wśród społeczeń
stwa? Od poczucia własnej godności odwykł już 
dawno. Mógłże mu kto powiedzieć w oczy, ie  
zabił Teodora? On tylko bronił praw Anny, nic 
więcej.

Czyż zresztą musiał pozostać nadal w Neu- 
feld. bumma, którą Anna miała mu wypłacać 
rocznie, po ila li żyć bez trejki gdziekolwiekby 
mu się podobało,.

Nagle przystanął; oglądnąwszy się przypad
kiem spostrzegł radcę.

Winszuję panu szczęśliwego przeprowa
dzenia procesu — rzekł tenże.

Dziękuję panu, panie radco — odparł 
Perl z wielce pokorną miną. — Niestety, proces 
pociągnął za sobą bardzo nieszczęśliwy wypadek.

— Rozumiem, masz pan na myśh śmierć pa
na jahnusa.

— Tak jes t; ludzie będą usiłowali na mnie 
zwalić winę.

— A któżby był tak nierozsądnym; przecież 
pan nie dla siebie proces prowadziłeś, byłeś tylko 
doradcą prawnym.

Perl wzruszył ramionami zakłopotany.
— Wiesz pan jakie szczegóły o śmierci Jah- 

nusa?

— Nie, dowiedzisłem się o niej dopiero przed 
godziną.

— Jedno mnie dziwi — ciągnął dalej Bense.— 
Baron von Zehmen jest teraz w Neufeld i miał 
powiedzieć, że zajmie się pogrzebem nieboszczy
ka. Wiesz pan co o tern?

— Nic zgoła.
— Baron był w niezgodzie z Jahnusero, te

raz r z ipałem ujmuje się za samobójcą!... Nic te
go nie rozumiem 1 S nierć wprawdzie jest potężną 
rozjemczy n ią ; ja także nie powiem już złego sło
wa na nieboszczyku; n o , ale trudno bym go zwał 
przyjacielem, kiedy przyjaźń nasza była dawno 
zerwana A cóż szczęśliwa dziedziczka, czy wnet 
zjadzie do Hoheneck?

— Nie wiem, panie radco-
— Żyuzę jej szczęścia, choć mógłoym za

zdrościć. Żegnam pana, nie mam czasu.
Z temi słowy radca uchylił z lekka kapelu

sza i pospieszył naprzód.
Na trzeci dzień odbył się pogrzeb Teodora. 

Oprócz dawnych podwładnych ojca, szedł za tru
mną tylko Zehmen, doktor Maro ze synem i ad
wokat Baner; z przyjaciół stołecznych nie pojawił 
się ani jeden.

Cichy to był obrzęd; wszyscy czuli, że bądź 
co bądź ni tboszczyii padł zdruzgotany ciężką dło
nią losu; winą jego było, że nie jhciał, nie umiał 
z nfm walczyć. Zgrzeszył, być może, dumą cywil
ną, lecz nie jego wyłącznie było to winą — wzi. • 
stał wśród bogactw i nawykł do nieb, a w tych 
warunkach niejeden może nie miałby siły przeżyć 
zupełnego zubożenia.

Po pogrzebie wszyscy czterej panowie po* 
wrócili do zamku.

— Doniosłeś pan nieboszczykowi o wniesio
nym rekursie? czy masz zamiar prowadzić dalej 
proces? — spytał Zehmen adwokata.

— Bynajmniej, nie miałby jul celu ; — 
paił Baner, — gdybym go wygrał nawet, to i 
tak cały majątek przypadłby teraz Ann:« 
Hassęl, bo ona jest najbl issą krewną l epadko*
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W ia d o m o śc i o so b is te . Książę Adam S a 
p i e h a .  wyjechał z Wiednia dnia 15 b. m„ udając 
się do Krasiczyna. — Profesor S z u j s k i ,  bawi od 
kilku dni na wsi w Suchy dla poratowania zdrowia, 
co jednak nie przeszkadza mu pracować w bogatej 
bibliotece tamtejszej. — Profesor hr. T a r n ó w  s k i ,  
znajduje się wraz z rodziną od paru tygodni w 
Iwoniczu. — Księżna W i n d i s c h g r a e t z ,  żona 
głównodowodzącego w Krakowie, przybyła tamże na 
mieszkanie. —  Feldmarszałek-porucznik Wicenty br. 
A  b e l e ,  przydzielony do generalnej komendy we 
Wiedniu, został przeniesiony na własne żądanie 
w stan spoczynku z tytułem generała broni ad 
honores.

•j* A n to n i K a lm a ty ć k i, żołnierz polski z 
roku 1863, zmarł w tych dniach w Przemyślu na 
chorobę piersiową Ś. p. Kulmatycki rodem z Ga
licji pod czas przedpowstańczych demonstracyj emi
grował do Włoch, po wybuchu zaś powstania 
pospieszył on wraz z innymi w szeregi naro
dowe. Wzięty na polu walki do niewoli i zesłany 
na Sybir za staraniem władz austrjackich został 
uwolniony.

Ks. a r c y b isk u p  ormiańskiego obrządku Isa- 
kowicz, składał dziś przysięgę biskupią na ręce na
miestnika hr. Potockiego.

Sprawozdanie przynależności wychodźców 
żydowskich w Brodach, którem się zajmuje, jak już 
donosiliśmy, umyśln{e w tym celu wydelegowany 
kapitan rosyjskiej żandarmerji Debil, postępuje dość 
szybko, Do pozawczoraj sprawdzono przynależność 
98 rodzin, czyli (512 osób).

K onkurs. Rektorat szkoły politechnicznej 0 - 
głasza konkurs do końca września 1883 roku, celem 
obsadzenia dwóch posad asystentów w tute szej c. k. 
szkule politechnicznej, a to przy katedrach budowy 
machin i ch«mji ogólne1. Te posady, do których 
przywiązane jest wynagrodzenie rocznych 600 zlr. 
w. a , będą nadane przez kolegium profesorów na 
czas od 1 . października b. r. do końca września 
1884 roku. Podania o powyższe posady, wystoso
wane do kolegium profesorów c. k. szkoły polite- 
cLni znej i zaopatrzone w potrzebne dokumenta, 
tudzież w dowody dokładnej znajomości języka pol
ski*?0, należy wnieść do Rektoratu przed upły
wem terminu konkursowego.

Komitet gospodarczy I. zjazdu techni
ków polskich przesyła nam następujące wyjaśnie
nie : „Z powodu n ,d ‘słanych zapytań, wyjaśniamy
niniejszem, że zamierzony zjazd w Krakowie (.w 
dniu 8  . 9 i 10. września) Jest ogólnym wiecem 
polskich techników, każdy przeto posiadający wy
kształcenie techniczne i w zawodzie technicznym 
pracujący ma prawo brać w nim udział’'.

M ian ow an ie . Minister sprawiedliwości miano
wał kandydata notarjalnego w Zaleszczykach, Karola 
M a c i a l i ń s k i e g o ,  notarjuszem w Btaneszti, na 
Bukowinie.

Mianowania w armii. Następujący między 
innymi wychowańcy Akademii wojskowej w "Wiener- 
Neustadt 1 technicznej Akademii wojskowej w Wie
dnia mianowani zostali podporucznikami: Z pier
wszego zakładu : Stanisław May w pułku piechoty 
bar. Ringelsheim nr 30, Mieczy s.aw Paklerski w 
pułku piechoty ks. Parmy nr. 24 -. z drugiego: 
Jerzy Sypniewski w pułku artylerji polowej nr. 13, 
Stanisław Niedzielski w pułku inżynierji nr. 1 , 
Władysław Gostomski w p. inż. nr. 2, oraz uczeń 
szkoły kadetów we Lwowie Wilhelm Storkmann w p. 
piechoty nr. 80.

Germanizacja. Mamy pod ręką pieczątkę 
„Goldfinger et Muhlbauer, Propluation zu Jaroslau." 
Rada miejska mogłaby pilniej czuwać nad prawami 
języka krajowego.

BnZki śn la ty ń sk ie . Okazano nam dwa cie
kawe okazy bułek ze Śaiatyna. Nie są one większe 
od przyzwoicie wyrośniętego kartofla. Wytwórca te
go pieczywa , p. E ichel, jest widocznie zdania , że 
bułka nie powinna być większą od żołędzi (Eichel). 
Nie lepiej podobno ma się rzecz i z mięsem w Śnia- 
tynie. Ciekawi oglądać mogą rzeczone okazy bułek 
w cukierni Rutlendera, gdzie je złożono. Miejscowy 
urząd gminny winienby interweniować w sprawie za- 
grożonych kieszeni i żołądków Śniatynian. j

W spraw ie  stręczenlft s łu g  i oficjalistów  
otrzymujemy pismo następujące :

Każdemu wiadomo, że we Lwowie jest kilka 
koncesjonowanych biur wywiadowczych i kantorów ' 
stręczeń, które przecież dają daleko większą gwa

rancję, że rzetelnie wypełnią przyjęte na siebie obo 
wiązki, aniżeli masa pokątnyeh faktorów

Jeżeli zwyczaj ten jest szkodliwym i demorali
zującym we Lwowie tak dla służbodawców jak i dla 
służby, daleko jest jeszcze szkodliwszym dla obu 
stron po wsiach. Mało który z obywateli wiejskich, 
przyjeżdżaiąc do Lwowa i potrzebując jakiego oficja
listę lub sługę, udaje się z tern do biura, lecz po- 
rucza tę sprawę faktorowi. Faktor puszcza zaraz 
wieść, że ma miejsce. Zjawia się wtedy natychmiast 
cała ćma biedaków, szukających kawałka chleba. Fa 
ktor każdemu mówi do ucha, że ma bardzo dobrą 
posadę, każe sobie pokazywać świadectwa , że zaś 
tego na ulicy robić nie można, trzeba wmc iść do 
szynku. w którym płaci oczywiście szukający miej
sca. Tu dopiero pyta się faktor, ile dostanie za do
brą posadę ? Zaczyna się licytacja i to tern strasz
niejsza , że sekretna. Każdy z szukających pracy 
daje i obiecuje co może najwięcej.

Faktor po kilku dniach takiego poszukiwania 
przyprowadza do służbodawcy takiego, który mu dał 
najwięcej i jeszcze po ugodzie najwięcej dać obiecał. 
Tak więc bardzo rzadko dostaje posadę prawdziwie 
wart takowej i mający lepsze świadectwa, lecz ten, 
który najwięcej zapłacił. Przyjrzyjmy się temu bli
żej. Oficjalista jest zgodzony np. za 150 zł., a musi 
faktorowi dać za to 50 z łr ., których naturalnie nie 
ma na razie; marnuje więc najprzód swoje rzeczy, 
a częścią wystawia weksel. Faktor mając weksel w 
ręku , jest już panem sytuacji i wie o największych 
tajnikach domu, w którym jest jego niewolnik. Ofi- i 
cjalista zniszczony stara się najprędzej odzyskać to, j 
co utracił i weksel wykupić, gdyż faktor zda się i 
na drugi raz. Nie łatwo mu to jednak przychodzi i 
plącze się coraz bardziej w matnię lichwiarską. Że 
nie wychodzi to na dobre obu stronom, oficjaliście i 
chlebodawcy — dodawać nie potrzebuję.

Do Szczawnicy przybyło od 8 . do 14. sier
pnia 59 rodzin, 77 osób. Ogółem zaś bawi obecnie 
w Szczawnicy 1504 rodzin, 2661 osób.

Morderstwo spełnione zostało w nocy na 1 2 . 
b. m. w Kropiwniku, w powiecie Dobromilskim, na 
wójcie tamtejszym i jego żonie. Mordę ca, którego 
jak się zdaje, zemsta popchnęła do zbrodni, nocą 
wlazł oknem do chaty i ostrem narzędziem zadał 
każdej z swych ofiar po kilka cięć w głowę. Are
sztowano jednego z włościan, jako poszlakowanego
0 tę zbrodnię. — W gminie Kniaziopolu tegoż po 
wiatu ofiarą morderstwa padł jeden z gospodarzy 
po powrocie z jarmarku, na który ze znaczniejszą 
kwotą udawał się był dla zakupna wołów. Żył cn 
jeszcze, równie jak ofiary pierwszej zbrodni, kiedy 
go znaleziono, przytomności jednak nie odzyskał i 
nie było nadziei utrzymania go przy życiu. Energi
czne śledztwo za sprawcą tego morderstwa jest w 
toku. a pewien włościanin, jako poszlakowany, zo
stał już aresztowany.

OJcobójstwa dopuścił się włościanin Jędrzej 
Sarna, w Bziance powiatu Rzeszowskiego. Podczas 
sprzeczki uderzył ojca swojego cepem w głowę tak 
nieszczęśliwie, iż tenże następnego dnia życie za
kończył. Ojcobójca sam zgł isił się do sądu z wy
znaniem swej winy.

W ypadli. "W przystępie obłąkania włościanka 
pewna w Chomiakówce, w powiecie tłumackim, pod 
łożyła ogień pod dom mężowski, który spłonął wraz 
z zabudowaniami gospodai skiemi. Winnych braku 
nadzoru nad umysłowo chorą pociągnięto do odpo
wiedzialności. — Koło młyńskie w wiatrakn dwor
skim w Antoniowie, w powiecie tarnobrzeskim, po
chwyciło i zgruchotało na śmierć włościankę, która 
doń nieostrożnie się zbliżyła. Wypadek ten jest 
przedmiotem dochodzenia sądowego

Wykaz inspekcji e. k. d y r e k c ji p o lic ji 
z dnia 17. sierpnia.. Skradziono w nocy na 15. bm. 
pann J. H. z pom. w Samborze 6  sznurków pereł,
1 bindę perłową, 2  złote broszki, 2  zegarki złote,
1 łańcuszek srebrny, 11 łyżek, 5 widelców i 9 fy 
żeczek srebrnych włącznej wart. 1540 złr. — Zło
żono w poi zapomniane przez niewiadomego palto 
letnie, rzemyki podróżne i parasol popielaty.

(JD) Krabów 17. sierpni:,. Powoli zaczyna się 
Kraków zaludniać; codzień zwożą wózki góralskie 
wracających z gór, a próżne odjeżdżają z Krakowa, 
gdyż ciągły deszcz nikogo do wyjazdu nie zachęca 

P. Muczkowski, wiceprez. miasta, zwidzał w po 
niedziałek roboty p. Klugera nad sprowadzaniem wo
dy zaskórnej (w myśl p. Szlachtowskiego) z okolicy 
Zabierzowa i Mnikowa. Odwidziny te zakończyły się 
dość niefortunnie, gdyż wiceprezydent nachylając się 
nad brzegiem, pośliznął się i wpadł do Rudawy. Na

bierezjn^. W jzystko byłoby teras innsczej, gdy
by nebosztzyk dał b j ł  s'ę namówić do wid?enia 
się z kuzynką. Napróżno usiłowałem skłonić go 
do tego i napróżno przedkładałem, że chętną jest 
do zgody.

— O, niejeden pe * nie zarznei muj narzeozi- 
ne) nieuiytość ; — oz wał się Karol — pan 
tylko jeden wiesz jak pragnęła wejść w u- 
klady.

T  .Tak jest, wiem i niepozwolę obarczać jej 
w mojej obecności takim zarzutem.

— Będzie to wielką urzysługą dla nas oboj- 
8 ®: T-:raz gdy sprawa skończona, ustaje także mcc 
pełnomocnictwa, wydanego na czas trwania pro- 
cesu Antoniemu Perlowi, narzeczona moja wolną 
jest od wszdkuh w zgl;dem niego zobowiązań, 0 - 
prócz zobowiązań pienionych, a ponieważ nie u- 
w ! duił jej żjczeń w kwestji ugody, więc, pro
szę, zechciej pan być nadal jej doradzcą prawnym. 
Anna pragnie uczynić co tylko w jej mocy dla

czczenia pamięci zm arłego; pragnie zaspokoić 
każd-g’, kto tylko ma ja J e  pretensje do niebo- 
tzczyka ; czy podejmiesz się pan tt-eo?

Bauer zawahał się.
Może kto źle to zrozumie; — wtrącił.
Niel -  przerwał mu Zihtnen -  Czyń 

pan to śmiało, wszyscy uszanować mnLza zacny 
zamiar 1

Bauer podjął się tego zadania.
— Jesteśmy więc sąsiadami, psnie doktorze, 

—  zwrócił się baron do Karola, — żvjmy w zgo
d z ę  -"przyjaźni sąsiedzkiej. Ja rozmyślnie niko
mu nie włażę w drogę, czyń pan tak samo, abę  
dzie dobrze. Jeśli mógłbym służyć jaką rads, to 
pxo-7 ę, zgłoś się pan do mnie. Szczęść Boże I

UśeisDął dłoń n łodzieńca i odjechał.
Po raz pierwszy zwidził K ard w towarzy

stwie ojca i Banera wspaniałe komnaty zamku, 
który obecnie był już własnością Anny. Przepych, 
jaki tn panował, olśnił go praw ie; zwrócił uwagę, 
że d ijb a  nigdy nie będzie się tu czuł jak w 
domu.

— O, przjzwyezaiez się pan niebawem, — 
fd  »rł B hi er. — Przyzwyczajamy s’’ę t k prędko 
do tego, Pq piękne, Czy narzeczona pańska wi
dział* już tę krmnaty?

— Nie jeszcze.
— Jak pan tu z nią przybędziesz spojrzys 

na wszystko innem okiem.
Maro stał tymczasem w oknie i zachwycał 

się pysznym widokiem parku. Karol zbliżył się 
do ojca i pocałował go w rękę.

— Musisz tu wkrótce przybyć z Hildą ojcze 
— ozwał się. — Wam bardziej jeszcze potrzeba 
świeżego powietrza i słońca, aniżeli mnie i Annie

— My tu mniej jeszcze cd was się nadaje 
my — wtrącił Maro z uśmiechem.

— Anna dlatego tylko cieszyła śif tak na to 
dziedzic two, że będzie mogła osłodzić wam życie 
i wywdzięczyć się za ofiarę, jakąśeie dla mnie 
ponieśli.

— Przecież jej nie opowiadałeś...
— Owszem, opowiedziałem j-j wszystko. Jej 

serce tak czyste, a usta tak j rawdomow ne, że 
niepodobnemby mi było utaić co przed nią. Wie 
że dawniej byłem lekkomyślnym, wie, że ty ojcze 
oddałeś cały majątek, by ratować mój honor, ale 
wie także, żem ja  już z dawnych słabości ule
czony na zawsze, że nawet największe bogactwa 
nie zdołrłyby ju i teraz powieźć mnie na loku- 
szenie. Musiałem jej to Dowiedzieć ; dowiedziawszy 
się później mogłaby słusznie s‘racić zaufanie do
mnie.

— Masz słuszność, a zaufanie bez granic, to 
najtrwalsza podwalina szczęścia.

— Oprócz tego mnm jeszcze inną myśl, za' 
praszając was tutaj — mówił dalej Karol. — Anna 
nie dałaby się skłonić d > zamieszkania tutaj z 
matką tylko, ja nie mogę, ma się rozumieć, teraz 
jeszcze tu zamieszkać, gdy wy będziecie, może da 
się łatwiej namówić. Wtedy poznasz ją, ojcze, 
lepiej i pokochasz.

— To mnie najbardziej cieszy, że Hilda znaj 
dzie w niej siostrę.

— O tak, będą sobie siostrami I Więc zrobisz, 
o co cię prosiłem?

— Dobrze, dobrze — odparł Maro z uśmie
chem — tylko zdaje mi się, że nigdy nie nauczę 
się stąpać swobodnie po tych posadzkach i kobier
cach 1 (C. d. n )

szczęście wypadek ten nie miał innych następstw, 
prócz zamaczania się.

W arszaw a 15. sierpnia ^ a z .  "Kieł dowiaduje 
się z pewnego źródła, że dla towarzyszenia uroczy
stości koronacyjnej w Moskwie , z obywateli i szla 
chty gubernji Kieleckiej wybrany został przez wła
dzę hr. Zygmunt Wielopolski, ordynat margrabia 
Myszkowski, prócz tego wybranym jeszcze zostanie 
jeden ze stanu kupieckiego m. Kielc.

Zmarły w tych dniach w Warszawie śp Stu- 
dentkowski, b. właściciel apteki, zapisał 15,0()0 
rubli tutejszemu Instytutowi głuchoniemych i ocie
mniałych.

Od kilku dni z Krakowa i Zawichosta nadcho
dziły niepokojące wiadomości o niespodziewanym a 
szybkim przyborze wody w Wiśle. Ostrzeżenia te 
nie były płonnemi, pod Warszawą od 4ch dni Wisła 
zaczęła także przybierać. Wczoraj stała ona już na 
wysokości 13 stóp, czyli, że poziom jej wyrównywał 
prawie poziomowi kamiennego bulwaru u przyczółka 
starego żelaznego mostn. Brakowało już tylko kilka 
cali (bnlwar ma wysokości angielskich stóp 13 i cali 
3), a woda byłaby zalała brzeg warszawski. Na 
szczęście wczoraj jeszcze przybór doszedł do zenitu 
i po parogodzinnem staniu w mierze, woda zaczęła 
opadać. Dziś do godz. 9 z rana ubyło już wody 10 
cali. Niebezpieczeństwo zatem na teraz minęło.

Poznań 16. sierpnia. W Noteci utopił się przy 
kąpauiu dnia 14. bm. czeladnik kowalski z Bielaw, 
pod Nakłem.

Kilku ludzi zW iekostowa, pod Inowrocławiem, 
najadło się mięsa z krowy, padłej na zapalenie śle
dziony. Trzech z nich zachorowało niebawem i dwóch 
umarło , a trzeci jest bez nadziei życia. Maciorze, 
która także jadła owe mięso , opuchła cała szyja i 
musiano ją zabić i zakopać.

W tych dniach mają być ustawione słnpy i po 
ciągnięte druty dn telefonu pomiędzy Trzemesznem 
a Orchowem, i telefon niebawem zacznie funkcjo
nować.

K'i. Barauiecki, wikarjusz z Czarnkowa, skaza 
ny w r. 1874 za rzekome nieprawne wykonywanie 
funkcyj duchownych na banicję z W . Ks. 
Poznańskiego i obwodów regencji Frankfurckiej 
i kwidzyńskiej, otrzymał na podstawie reskryju mi 
nistra spraw wewnętrznych pozwolenie na pobyt w 
m. Poznaniu i obwodzie miejskim poznańskim.

Wieś Dobczyn, pod Śremem, kupiła dn. 2 . bm. 
dla córki pani Krzysztoporska z Wieszczyczyna od 
p. Stablewskiego za 93,500 tal.

Na Górnym Szląsku w Szopienicach żandarm 
nie pozwala m wejścia do ogrodu Hamburgera, gdzie 
odbywała się zabawa polska, na napis: „Witaj pol
ski narodzie, u Hamburgera w ogrodzie!" i napis 
ten, jako okropnie rewolucyjny i zagrażający bezpie
czeństwu całego państwa, usuwa.

W Poznaniu policja nie pozwoliła muzyce cygań
skiej grać polskich melodyj, zapewne dla tych sa
mych co i powyżej powodów. Prawdopodobnie cho
dziło tn głównie o hymn nasz narodowy: „Jeszcze 
Polska nie zginęła." — Widocznie hymn ten wolno 
grać tylko na polu bitew. Tam on nie zi.graża bez 
pieczeństwu państwa.

Dowiadnjemy się też , że na domu , gdzie da
wniej było gimnazjum Msrji Magdaleny, nie pozwo
lono wstawić tablicy pamiątkowej 300 letniego istnie
nia, a nie pozwolono dla tego, że to byłoby fałszem 
historycznym, gdyż już kilka lat jak rocznica ta u- 
płynęła. Czy to wszystko nie doskonałe?

Z Berlina donoszą, że wywołało tam wielką 
sensację aresztowanie dyrektora moabickiego celko- 
wego więzienia, pułkownika Falkensteina. Dyrektor 
znajdował się na kuracji w Landeku i tam został 
przytrzymany. Przeprowadzono go do Berlina wraz 
z innymi pospolitymi zbrodniarzami. Gdy się sprawa 
nieco wyjaśniła, wypuszczono pułkownika na wolną 
stopę, śledztwo jednak toczy się dalej. W tejże sa
mej sprawie aresztowano również dozorcę moabickie
go więzienia, Pierera. Powodem tych aresztowań 
jest ucieczka jednego z więźniów. W  papierach do
zorcy miano znaleźć ślady, że nie tylko on , lecz i 
dyrektor przyczynili się do tej ucieczki

„A u gsb n rger  A llg em c no Z iStang44 ogła
sza na czele dzisiejszego numeru, że od 1 . paździer
nika będzie wychodzić w Monachium. Ludzie, któ
rzy się przyzwyczaili przez lat tyle (dziennik ten 
wychod/.i rok 85 ) do dawnego tytułn, będą tęraz 
mówić chyba: Die Miinchener Augsburger Alłge 
meine.

in d y jsk i przybył w tych dniach do 
Wiednia i stanął w „Hotel Metropole" wraz ze swym 
orszakiem , składającym się z lekarza przybocznego 
i dwóch Indjau. Jest on synem księcia i zwie się 
Nawab Iąubal ud Dowlah. Prócz cery, zdradzającej 
jego pochodzenie, ni ema on w sobie nic nadzwyczaj
nego, owszem, zachowuje się i ubiera tak jak wszy
scy inni i mówi wybornie po angielsku. Natychmiast 
po przybyciu do hotelu poszedł młody książę do ką
pieli, a następnie i- adł wybredne śniadanie i po spo
czynku pojechał do konsulatu angielskiego.

De s p r s a y  t ls z a  esz iarsk it-j przybywają 
dotąd nowe szczegóły, co samo już sprawia iż się 
nią ciągle zajmuje dziennikarstwo. W ostatnich cza
sach przydały jej r. zgłosu także pewne nieporozu- 
nia pomiędzy s-dzią śledczym, Barrym a proknrato 
rem, Nagym. Donosiliśmy już że węgierskie mini
sterstwo sprawiedliwości wydelegowało z tego po
wodu do Nyiregihazy radcę ministerjalnego, Ber- 
czelyego, który nietylko stanął po stronie Borryego, 
prowadzącego śledztwo z wszelką ścisłością i su
miennością, ale jest nadto za przeniesieniem zastęp
cy proknratorji, Nagyego który się zdaje nieprzywią- 
zywać wielkiej wagi do tej tajemniczej awantury lub 
jest przynajmniej za niezbyt surowera jej traktowa
niem i nie dość ściśle przestrzega niedostępności 
więzienia ś edczego. jako szczegół nowy w te spra
wie podaje protokół śledczy okoliczność, że guspo 
dy.ii nazwiskiem, Huri, u której służyła Esterka, 
zawołana do rozpoznania znalezionych zwłok, nie 
ebeiała ich w żad?.n sposób widzieć a dostawszy 
spazmów, musiała być od tego zwolnioną. Co się 
tyczy pochodzenia tych podstawionych zwłok, to 
krąży wersja, że zostały prawdopodobnie wzięte z 
cmentarza w Irholcz, gdyż tamtejsi mieszkańcy pe
wnej nocy widzieć mieli żydów, rozkopywujących 
groby, a tyląo rozporządzenie zastępcy żupana. wy
dr ne właśnie podówczas i zakazujące jaknajsuro 
wiej wszelkich agitae.yj autiżydowskich, przytłumiło 
tę sprawę i dlatego nie doszła ona wcześniej do 
wiadomości władz sądowych

K ra d z ież  w pałacu hr. Audrassyego w Buda
peszcie zajmuje wciąż nader silnie mieszkańców stoi 
licy węgierskiej. Jak skonstatowano, rabusie dostał 
się nocą do wnętrza po sznurowej diabinie, którą 
zarzucili na balkon. Wielkie szyby w drzwiach, pro
wadzących z balkonu do salonu, przerżnęli zwykłym 
sposobem szklarskim, zabrawszy zaś i zniszczywszy 
wszystko co było kosztowniejszego, spokojnie wydo
stali się z pałacu. Około godz. 3 z rana widział 
wprawdzie rewizor policyjny jakieś podejrzane indy
widuum z zawiniątkiem przed bramą okradzionego

pałacu. Gdy jednak podszedł ku niemn, indywiduum
ratowało się ucieczką, porzuciwszy rewizorowi tło- 
moczek na pastwę. W zawiniątku tern były srebra 
pałacowe. Kradziez ta w połączeniu z wiedeńskiemi 
zabójstwami, poruszyła bardzo populację stolic Przed 
i Zalitawji. Skarżą się powszechnie na uśpioną czuj
ność władz bezpieczeństwa publicznego.

S sin o b ń jst ’ a. Dnia 15. t. m. zastrzeliła się 
w Csegled na Węgrzech hr. Klementyna Korni-;, 
żona hr. Józefa Kornisa. Donoszą także o samo 
bójstwie w Kesztliely, gdzie odebrał sobie życie o 
pat. Sovegjarto, mianowany tamże przed kilku ty 
godniami proboszczem.

M ięd zy n a ro d o w y  k o n g res a n t ls e m !t 6 v 
odbędzie się dnia 11. września b. r w Dreźnie. 
Przedmiotem obrad mają być środki celem wywoła 
nia ruebu antisemickiego. Na kartach zaproszeń 
znajdujemy p >dpi»y dra Henricego tudzież Istoczogo 
i Onodyego, posłów węgierskich, Karola v, Zerboni, 
prezydanta klubu reformy, Stockerera i wielu in
nych. Kongres trwać będzie 4 dni.

C etew ayo w  L o n d y u 'c . Z Londynu piszą 
pod datą 6 . bm. : Obok wypadków egipskich zajęty 
jest obecnie cały Londyn gorączkowo pobytem króla 
Zulusów nad Tamizą. Pisma przepełnione są też 
szczegółami , przeważnie anegdotycznej treści. Gdy 
Cetewayo dostał choroby morskiej w ciągu podró
ży, wezwał lekarza, zaklinając go, aby wypędził zeń 
demona , który osiedlił się w jego wnętrzn. Nastę- 
puie rozkazał kamerdynerowi w sposób kategoryczny 
uspokoić bałwany morskie. Niebawem jednak przy
szedł Cetewajo do zdrowia i rozwinął przy obie- 
dzie apetyt, budzący podziw i zazdrość obecnych. J  
Podczas podróży z miasta Cap do Madery spożył 
Cetewayo wraz ze swą szczupłą drużyną obok 
mnóstwa innych potraw — nie niuiej jak 8 ot-i.na 
rów mięsa wołowego. Radość króla, gdy ujrzał Pil 
mouth, nie da się opisać. Zapytany o zdanie o 
bietach angielskich, rzekł: „Podobają mi się, poui 
waż są czyste; podziwiam ich strój, ale nie potrą: 
bym umiłować prawdziwie kobiety angielskiej.“ 
drodze z Southamptonu do Londynu uderzyła go sz; 
kość kolei żelaznej. Król i towarzysze jego poza| 
kali sobie uszy palcami i patrzali z przerażeniem 
obie strony. Po chwili osłupienie zmieniło się w 
buchy podziwu i zachwytu uad pięknością krajo! 
zów i doroduośe.ią zboża. Co chwila wydawali u 
sieni Zulnsowie stereotypowy okrzyk z ang>es’. 
„Wonderful! Były król Zulusów mieszka w pięknj^n 
domu w Molbury-It >ad , Kensington , wynajętym od 
pewnego malarza, którego pracownia służy Cete- 
wayowi za salon. Przed południem przyjmuje odwi 
dżiny. Dał się już ze swojem towarzystwem fotc 
grafować,

Z IZBY SADOWEJ.
( R ) Z ło czó w  17. sierpnia. (K rzyże irzpra■ 

mienne). Zasługuje na wzmiankę jedna scena koi 
frontacyjna z ks. Gutkowskim. Na interpelację pro 
kuratora wystąpiła Marianna Łobaj współoskarżon* 
i zaprzeczyła twierdzeniu aktu oskarżenia jakob) 
słyszała od swojego męża, że ksiądz pouczał go- 
jak sobie mają postąpić, a mianowicie, że mają ude 
rzyć w dzwony, i na podstawie tego pouczenia mąź 
jej pierwszy zaproponował ten środek na djakówc® 
w zgromadzeniu parafijan. Uwóż Narjanna prostuje 
że nie od męża to styszałaale od s a m e g o  k s i e ’ 
d z a  kilkakrotnie.

Ks. G. energiczme prot- stuje, zwracając si? 
do kobiety, i wzywając ją aby się namyślała co 
mówi.

M a r j a n n a  obstaje przy swojem i dodaje: 
ksiądz skazały, że sproda st chudobn do ostatnioho 
cbwosta, a na swojem postawyt. m

Ks. G. Ależ kobieto! —  M a r j a n n a :  Tak 
jest, a gdy przyszła na nas bieda, toś-e howoryły 
do n a s: terpit jude, meni obiciałyśte zbiża daty i 
ne dały (wybucha płaczem, ciskając rozżalonym 
wzrokiem na księdza — który desp-rując rękami 
s ada na swoje miejsce).

Przystąpiono potem do przesłuchania świadków.
P a k u s z e w s k i  Ferdynand, przedsiębiorę;, 

budowy, człowiek letni, czarno ubrany ze sprę
żystym wyrazem twarzy, potwierdza w ogóle wszy 
stkie szczegóły zawarte w oskarżeniu: W plauie
były iedneramienne krzyże. Gdy cieśle ukończył 
wiązauie dachu, chcieli wystawić zwyczajową wie 
1 hę. Uznałem to za rzecz nieobyczajną ni cerkwi, 
i kazałem wyscawić krzyż z desek zbity jeduora 
mieuny a na nim wieniec zawiesić. Lecz ks. Gut- 
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Teatr letni. Dziś w piątek dnia 18. sier

pnia przedstawienia nie ma.
W „T an lem  w y d a w n ic tw ie"  A. Wiślickiego 

w W arszawie, obejmującem wiele cennych utworów 
literatury europejskiej, wyszedł tomik 47 i 4 8 , za
wierający przekład dwóch obrazów z przeszłości, 
czeskiej powieściopisarki Karoliny Sw ietli, p. t. „Z 
rodzinnej kroniki."

W szyscy  za je d n e g o !  Pod tym tytułem wy
szła obecnie z druku w Kijowie, nakładem księgarni 
Bolesława Koreywy fraszka p. Włodzimierza Wyso
ckiego. Fraszka napisana jest z wielkim humorem i 
talentem Przedstawia ona w świetle gryzącej saty
ry niektóre typy naszych posiadaczy ziemskich na 
Ukrainie.

W ęd row iec . Redaktor 'Wędrowca, p. Filip 8 u- 
limierski, kierujący od wielu lat tem pismem, zamie
rza prawa własności przelać w inne ręce.

Z arząd  c e n tr a ln y  T o w a rzy stw a  gosp od .
w W. Ks. Poznańskiem ogłasza, że autorem drugiej 
za najlepszą uznanej pracy konkursowej p. t. „Prak
tyczny podręcznik o plantacji buraków cukrowych" 
jest p. Łazarz Krause z Chróstowa, w powiecie Ino 
nowrocławskim. Praca ta drukowaną będzie jako do
datek do Ziemianina.

B jo riistjo rn e  B jo r n s jn  znakomity dramaturg 
norwegski, obchodzi w tym roku 50 letnią rocznicę 
swych urodzin, którą cały kraj również pragnie 
uczcić uroczyście. Nazwisko jego znane jest i u 
nas, chociaż nie w tym stopniu, jakby się to nale 
żato dla genialnego talentu Bjornsena. Na scenie 
lwowskiej przedstawiono przed laty dramat tego 
antora „Bankructwo", a mimo to iż rzecz ogólnie 
się podobała, nie próbowano pLzedstawiać, niestety, 
innych utworów norwegski ego poety, chociaż rosnący 
rozgłos imienia jego i powodzenie, jakie miał na 
scenach niemieckich, powinneby i nasze sceny nakło
nić do tego.

Zostawiając rzecz tę jednak uznaniu dyrekcji, 
czujemy się w obowiązku dać choć krótką notatkę 
o człowieku, który tak powszechną miłość zjednał 
sobie pośród swego narodu, ceniony zarówno jako 
poeta, nowelista i dramaturg.

Bjórnst erne Bjórnson urodził się w roku 1832 
w domku ubogim pastora, w okolicy ubogiej, w 
której wieśniak ledwo co piąty rok może liczyć na 
zbiory. Wychowany skromnie, ale starannie, w 17. 
roku życia swego przybył na dalsze studja do 
Cbrystjanii, ardzis zawiązawszy przyjaźń z poetą 
Yinjem i historykiem Sarsen prowadził życie pełne 
burz. Z powrotem do domu rodzicielskiego w 1852 
roku, Bjórnson przyjrzał się bliżej życiu ludu 
wiejskiego i zaczął pisać pieśni w duchu ludowym

Kiedy napowrót przybył do Cbrystjanii, próbo 
wał sił swych początkowo jako recenzent teatralny 
Krytyki jego, pełne zapału, zwróciły na siebie uwa 
gę, choć równocześnie niemniej wielu p< czyniły mu 
nieprzyjaciół. W  tyra samym czasie napisał on dra 
mat „Młode małżeństwo" ; rzucił w świat kilka po
wiastek, osnutych na tle życia wiejskiego, które 
powszechnie się podobały. Pomiędzy temi powiast 
kami było kilka wspaniałych kreacyj, odznaczających 
się dramatycznością. Wkrótce sam autor poznał ró 
wnież, że właściwem polem jego jest dramat i dla 
tego zwrócił się znów do tego pierwszego ukochania 
swego i napisał „Marję Stuart" i „Sygmda". Przez 
lat kilka następnie prowddził sam teatr, naprzód 
w Bergen r. 1857, później zaś, od r. 1865— 67 
w Chrystjanji. Ale nietylko na tem pulu odznaczył 
się Bjórnson, był on równie czynnym politykiem czy 
to jako dziennikarz (w 'Tdergenspoitefi, a później 
w 2 jVIkeblud), czyli też jako mówca pełen
zapału i ognia. Od początku działał on na tem 
polu przeciw ściślejszej unii ze Szwecją i właśnie 
to jako obrońcę niepodległości swej czci gc dziś 
cała Norwegja. Wymowa jego gorąca i pryskająca, 
niby wulkan lawą, tak jest ceniona w kraju, że 
każda zapowiedź, iż na wiecu będzie mówić Bjórn- 
son, ściąga z dalekich okolic masy wieśniaków, 
radych usłyszyć ogniste słowa swego „naczelnika".

WH s . u l k  Jewiopy, znany miesięcznik rosyj
ski, zamieszcza artykuł Kcstomarowa o „Kraszance" 
Kulisia.

ie wiedział, m jeszcze wówczas, że lir. Łziedu- 
szycki jest przeciwny, wiec zaniechałem opozycji; 
ksiądz zaw olał żyda Izaaka Gottlieba ślu-arza 
kazał mu przy mnie zrobić 4 krzyże takio za 34 
gid., dając zadatku 5 gid. Gdym się dowiedział 
wachmistrz żandarmerji był z zapytaniem u Gott 
lieba, powstały we mnie znowu wątpliwości. UdałeJ* 
się do starostwa, gdzie mi powiedziano, że mao 
obowiązek trzymać się planu. Kazałem tedy Gutt- 
liebowi: nie rób. Ksiądz zaś zawołał w marcu b. r 
ponownie Gottlieba i kazał: rób. Dość, że pod 01° 
ją nieobecność, gdy blacharz kończy! robotę na ko’ 
pule założono krzyże trzjrainieime, a właśnie też 
największy — na kopule założono kiepsko, bo od 
wro.nie, i trudao było zmienić, bo gratownie zabili. 
Już przedtem słyszałem o nieporządkach w groma 
dzie, a gdy patron wytoczył mnie, księdzu i człon 
kom komitetu pozew prowizorjalny, oś u iadczyłen1 
zaraz w sądzie, iż gotów jestem zmienić krzyże, i. 
zamówiłem takowe u Girtlera w Złoczowie. Ab/ 
zaś być pewnym, przed założeniem ich, udałem sil 
do sędziego Kaszewki i mówiłem z wa kmistrzei* 
żandarmerji. Sędzia uspokoi! mnie, że ponieważ in 
ni otrzymali także wyrok prowizorjalny, przeto n * 
będą przeszkadzać. Naczelnik żandarmerji zaś o 
świadczył, że da pomoc, skoro otrzyma od sąit 
wt zwanie; w tym celu naprzód konsygnuje żandai 
mów na wszelkie wypadki. Dnia 26. kwietnia z ra 
na z pomocnikami Waleniyńskim i Daćkiem udałeU 
się na cerliew. Mieliśmy dwie drabiny do dyapoz/ 
cji niewystarczające, więc wylazłszy na zakrystjef 
wyciągnęliśmy jedną na dach, a drugą wzięliśmy 
również ze sobą, by j$ przystawić do wyższego da 
chu cerkwi, a potem przy pomocy drugiej drabinki) 
kt rą trzymali Daćko i Walentyński, wlazłem ni 
kopulę i zacząłem piłować krzyż trzyramienny 
W tem uderzono na gwałt w dzwony. Lud si® 
zbiegł i wśród przekleństw, bała u i krzyków ciskał 
na nas kamieniami. Z początku nie zważałem n* 
nic, i piłowałem, ale wkrótce poznałem niebezpie 
czeństwo, zwłaszcza iż także z wewnątrz cerkwi 
której zamek rozbito, zaczęli się niektórzy dobywa^ 
d ■ kopuły, i tylko Daćko usiadłszy na drzwiezka I 
pi z.ornych tamże, przeszkodzi! wdarcin się. Położe
nie moje już z naimy rzeczy — przy wysokości 
prawie dwupiętrowej było nirbezpieczne: nie mia 
lew żadnego pewnego oparcia. Zacząłem krzyczę! 
„gwałtu!" Kur z mię porwał w nogę; i siraciłeK 
prawie przytomność, gdyż kamienie latały mi kole 
głowy, a słyjzalem z dola hałas: Łajdaki, rabusni 
ki, hajdamaohy, złazit, bo was skieaem. Danyłc 
Fedi rowicz dzwonił, a Ignacy Łobaj i djak Łotock1 
głównie się odgrażali, Zubek policjant biegał w tłu 
tnie i zagrzewał ludzi, nawet Barbara Karpowicż 
ciskała kamieniami. (Barbara przerywa: Bibme 
an m się tknuła _ amiuia). Wreszcie zd .cydowałea* 
się zleźc z niebezpieczeństwem zye a. Otoczyli mni® 
strażnicy skaruowi, bo tlnm ebciak się rzucić n* 
mnie, i zabić jak kota, tak wszystko było rozjn 
szone.

Świadek rekognoskuje wszystkich uczestników 
gwałtu po kolei, żąda ich ukarania i domaga sifl 
2 0 0  złr. wynagrodzenia za strach.

Na zapytanie obrońcy W e s o ł o w s k i e g o ,  o 
świadcza, że o rekursie podanym przez kslędz* 
Gutkowskiego przeciwko wyrokowi prowizorialnem1* 
wiedział, ale go nie podpisywał. (Jest zaś pedpi- 
sany na nim przez kogoś). Na pyanie prokurator* 
dodaje, że mu ksiądz w razie przystąpienia di*aoaaje, ze mu Ksiądz w razie prz] stąpienia ^
zmiany krzyżów g roz ił: „Ja panu zastanowię robotę Ml 
— i nie ręczę za pańskie życie". r *

a ***

ręczę za pańskie życie"
Świadek Bronisław M a ł k o w s k i ,  aptekarz,

(40 lat) opowiedziawszy be.-skuteczne zachody, jaki* 
czynił na wezwanie rządcy Świeżawskiego i razes 
z nim, aby księdza Gutkowskiego odwieść od 
miaru demonstrowania nowem. krzy żami, dodajeJ 3 ?? 
że słysząc dzwony na gwałt, pobiegł do burmistrz*  ̂
Skorobohatego i zastawszy go w kancelarji gminni łaft) 
przy obliczaniu podatków zapytał, czy wie czeg' 
dzwonią, kiedy się nie pali. Burmistrz obojętni' 
odrzekł: „Tam jeszcze więkoze gwałty będą".

Oskarżony S k o r o b o h a t y :  P„n aptekarz m* 
złość na mnie, bo on sam chce zostać burmistrzem 
Już 6  lat kopie podemną dołki.

Świadek M a ł k o w s k i  To nie prawda. B y  
łem przez 4 lata przedtem burmistrzem i miałem 
tego dosyć.

S k o r o b o h a t y .  Pan aptekarz nastawa!, ab] 
mi sianożęć odebrane.

M a ł k o w s k i :  To inna spriwa.
P r o k u r a t o r  (do świadka.) Czy żandarmi 

mogli s ły zeć  gwałi ?
Ś w i a d e k :  Doskonale. Cale miasto byłe ***jPfira 

alarmowane. M i
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SIENNIK POL SKI

P r o k u r a t o r :  To rzecz szczególna, źe sieprzybyłych na pojedzenie
nie mszyli, a przecież w takich razach nawet bez 
polecenia — z własnej inicjatywy mają obowiązek 
inter weniowania.

Świadek Włodzimierz Ś w i e ż a w s k i ,  rządca 
hrabiego Dziednszyckiego, potwierdza szczegóły aktu 
oskarżenia co do uchwał komitetu parafialnego i 
starań celem usuiięcia samowoli księdza.

Świadek D a ć k o  Franciszek, kamieniarz, obe 
cnie przy drodze krajowej Załoziecko Zborowskiej, 
chłop młody i piękny jak malowanie — Rusin, 
pomagał Paknszewskiemn przy zmianie krzyża, po
twierdza w ogóle cały fakt gwałtu, tylko co do 
pojedynczych osobistości w porównaniu z zeznaniami 
w śledztwie staje się chwiejnym bądź sprzecznym 
Aby się uchronić przed kamieniami, wlazł w kopułę, 
wołając jak najgłośniej „gwałtu", i siedział tam 
wytrwale, nawet gdy już Pakuszewski i Walentyń 
ski uszli z dachn. Zgraja krzyczała na niego, aby 
złaził także, ale odstawiła mu drabinę.

Jeden z oskarżonych, obwiniony właśnie o ten 
podstęp, twierdzi: „Mówiłem — zleź Franciszku —  
na co wam tego, a drabinę odstawiłem, szczoby 
kto ne wychwatył — nie dostał się na dach i nie 
strącił Franciszka. “

Ś w i a d e k  z wyrazem powątpiewania przyj- 
muje to tłumaczenie życzliwe. Zlazł z dachn do
piero, gdy żandarmerja przyszła. Likwiduje sobie 
1 0  złr. szkody „za s rach", lecz nie żąda ukarrnia 
osobnego winnych

Wspomnieć muszę, że podczas zeznań tego 
świadka niektórzy oskarżeni twierdzili, iż Paku- 
szewski był na lincwce przywiązany, więc nie był 
w niebezpieczeństwie życia.

Na pytanie prokuratora potwierdza świrdek, 
że zgraja z dołu krzyczała: „Rabnśnyki, rabujete 
naszn cerkow, zła-ut — bo was skienem — tak 
ksiądz skazaw."

Świadek W a l e n t y ń s k i  Jakób, Polak, maj
ster mularski, przebył także borobardamei.t na da
chu, lecz jako człek przezorny, aby ujść pocisków 
kamiennych, położył się pod kopulą na dachn. 
Słyszał, jak Barbara Karpowic.-; krzyczała na Pa- 
kuszewskiego, piłnjącego krzyż: „ ż e b y  c i ę  t a k  
po k i s z k a c h  r z n ę ł o  — j a k  t y  n a s z  k r z y ż  
r z n i e s z ! "  —  na ćo Karpowiczowa — istna me 
gera, stara i kulawa klnie duszę, że to ohrzydliwe 
kłamstwo, i załamując ręce z rezygnacją w oła: 
„No dywit sia,!"

Walentym kl taksnje sobie swój strach na 1 0 0  
złr. i żąda Skarania przestępców, choć zeznania 
jego 8q chwiejne w porównaniu ze śledozemi, 
tak że przewodniczący musiał mu to kilkakrotnie 
wytykać.

Ś wiadek Marjan K w a ś n i e w s k i ,  starszy 
atrażnik skarbowy, 37 lat, żonaty, słyszał jnż przed 
^6 . kwietnia, że się odgrażano. W dniu tym, na 
°dgłos dzwonów, z dwoma kolegami pospieszył pod 
Cerkiew. Tam obaczył Paku szewski ego, jak coś wo- 
łał do niego. Nie mogąc go wśród wrzawy zrozu
mieć. zwrócił się do dzwonników, którzy aż się hu 
śtali na sznurach — i krzyknął: „ Przestańcie I “ 
Przestali na chwilę. Kilku awanturników opadło 
mnie z krzykiem : „Napadli nas Polaki, aby nam
cerkiew zraDowac!" Wtem Usłyszałem gdzieś za 
s >bą : „Byj!* Obróciwszy się ujrzałem policjanta
Zubka i rzekłem do niego : „To ty taki policjant
— zamiast robić porządek, jeszcze buntujesz!" 
Inni rzeczywiście zaczęli policjanta mitygować, a 
ten. uniewinniając się, gadał „Bnrmyster mini ka
zał." Pakuszewski wolał tymczasem na muie aby 
zawezwać żandarmerią. Lecz nie było czasu do tra 
Cesia. Skinąłem tedy na Pakuszewskiego, abv zli- 

co t d  uczj nil, a my straż otoczyliśmy go i od
prowadzili przestraszonego do bramy. Wśród tego 
trryczano na Daćka : „Zleź złodzieju, bo oię zabi- 
jem !“ Uspokajałem, jak mogłem. Wołali tak że: 
„Skień tnho raka !“, a lakiem nazywano krzyż jedno- 

bamiennj, który Pakuszew-iki podczas operacji na 
kopule zwiesił był na krzyżu trzyramiennym, i zo
stawił tam. Krzyż ten u spodn miał awa ramiona, 
dające służyć do przytwierdzenia-, zdaleka wyglą
dało to jak widelec, jak szczypce raka. — Podczas 
konfrontacji z oskarżonymi ieden z tychże, podsu
nąwszy się pod świadka, rzek i: „Ony tak uraysł-
ne na mene każut, bo majnt ankier na syzmę, a 
Jc ne znają, szczoto jest syzma!"

'wiadbk Wawrzyniec K r a p , druciarz zało- 
ziecki, słysząc dzwony, pomyślał sobie : „Po co ja

,m Pójdę do cerkwi", i wybiegł tylko na grobię, 
idącą do cerkwi. Śtało tam kilkadziesiąt osób. 

Nadszedł z miasta ks. Gntkowski z ks. Sadowskim. 
Nilku ludzi, biegnąc od strony cerkwi, dopadło go 
ł zapytało : „Jegomość, dlaczoho chresty zlejmnjnt?" 
Na to odrzekł ksiądz: ..Ony wam i holowy posty 
®ajut — widczepit sia wid mene, ja sia podań na 
rekurs ony ne chotiat czekaty — to wasza cer 
kow, wasz chrest, wasza świątynią, majety ruky, 
ratnjte sia

Ks. O u t k. Zaprzeczam temu stanowczo — 
®Wladek popełnia krzywoprzysięztwo.

Świadek Marjanna B a r e c k a ,  gospodyni, z 
Wasnecia czarno ubrana — z białą cbustką na gło 
^ le, cznje się zażenowaną kwestją wieku : 31 lat 
* d a j e  s i ę  minęło — powiada szybko, aby nsnnąć 
wszelkie wątpliwości, które na trzech słuchaczów 

humorystycznie wystąpiły. I  ona, słysząc gwałt 
Pod cerkwią, w z i ę ł a  i poszła. "Wscyscy krzyczeli 
°*taŁniemi słowy — trudno powiedzieć. (Djak Jan 
L o t  o c k i , któremu łysina odznacza się od obu 
tt»sów ku górze, z przekąsem . Ja krzyczał ua pa
nią — aby pani nie krzyczała.) Pani Barecka po
gardliwym zhywrzy wzrokiem ten zarznt niegodzi
wy, powiada dalej : Jak przyszli państwo żandarmy. 
to jeden z ludzi wołał: „Raka zdojmy!"

P r z e w. A Pichowicz ćo ?
B a r e c k a .  Pichowicz coś tam p a r kjo t a ł 

Wesołość), ale żeby tak akuratnie powiedzieć, to 
~'ndno. Nie było bez tego, żeby każdy coś nie 

yczał.
P  r z e w. Ba, takit zeznanie nie ma dla nas 

^idnej wartości.JW śledztwie szczcgółowem czyniła 
zarzuty. A  cóż słyszała pani od Antoniego 

^ ląca , który należał do komitetn parafialnego ? 
» B a r e c k a .  Od komitetn pana Zająca słysza- 
U ? (wesołość), że on był przeciwny trzyramiennym 
jT ^ o in  i że ksiądz wszystkiej tej biedy 

^  Zając robił nawet wyrzuty księdzu, a ten miał 
, u* j®  Powiedzieć: „To ne wasza w tem holowa,

* ^ Czoho pryjde, to ja chndobn sprodam do chwo- 
^*a, a na swojem postawlr.."

Ks. G n t k .  To kłamstwo.
J a r e c k a .  Tak mówił pan Zając. (Dok. n.)

tj. do minimalnej c y 
try, potrzebnej dla powzięcia uchwał. Prze cudni 
czył p. Wacław Dąbrowski. Otwierając posiedze
nie przewodniczący zaprosił panów radnych na 
nabożeństwo, które odbędzie się nazajutrz, jako 
y dzień urodzin cesarza. Udzielono następnie 
dwumiesięczne urlopy drowi Czyżewiczowi i prof. 
Zacharjewiczowi, poczern zabrał głos prof. Ciesiel
ski, wnosząc interpelacje w dwu sprawach: nieo- 
czyszczonego kanału na Łyczakowie i reparacyj, 
dokonywanych w szkole św Antoniego, które ma
ją się prowadzić nader powierzchownie. Przewo
dniczący oświadcza, że osobiście wejrzy w te spra
wy, poczein rada przystępuje do kolejnego rozpa 
trzenia punktów porządku dziennego. Punkt 1 lit. 
* i b, dotyczący budowy kanału w ulicy Lwiej i 
Sieniawskiej, z powodu nieprzybycia sprawozda
wcy p. Galla, nie mógł być roztrząsany. Punkta 

i 3 a) nie mogły przyjść pod obrady, wyma
gały bowiem obecności przynajmniej 50 radnych. 
Co do punktu 3 b), dotyczącego wydzierżawienia 
prawa propinacji w Kleparuwie i Hołosku Mał*m, 
o zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy, prof. Cie- 
iielskiego, uchwalono przedłużyć dzierżawę propi
nacji na dalsze lat 3 Joelowi Lipszycowi, który 
podniósł czynsz propinacyjny o 60 złr. Załatwiono 
następnie punkt 4 pozycje 
sprawozdawcą których

T ow arzystw  o Hafciarskie , zajmujące się eksploa
tacją petroleju nad jeziorem Kaspijskiem, nieopodal od 
miarta Baku, wysłało do Europy na próbę 30.0ro ce- 
tnarów nafty, w colu wyrugowania petroleju amerykań
skiego. Niebawem mają nastąpić dalsze transportu. Przy 
tej sposobności nadmieniamy, że z Ameryki importują 
corocznie do Ausfrji dwa miljąuy cetnarów nafty, a Ga
licja produkujd rocznie 600 000 cetn

Lwów 16 sierpnia (Sprawozdanie zbożowe z wagi 
miejskiej). Pszenica czerwona za 100 kilogramów złr. 
9 -— do 9 50, pszenica biafa 9 50 do 10-80 , pszenica 
żółta —■•— do — , żyto 5 fin do 6 10, jęczmień bro- 
warny 6-— do 5-50, jęczmień na paszę —-— do —•—, 
owies złr. fi-20 do 680, groch do gotowania złr. 
—•— do —• —, groch na paszę —•— do — '—, kukurudza 
—•— do —1—, hreozka —•— do —- —, koniczyna czerwona 
—•— do —•—, tymotka - ■ fi do —•—, fasola —•— do 
—-—, bób —•— do — wyka — • — do —•—, spirytus

Z nad Sanu. Wyczytawszy w „Dzienniku Polskim" 
korespondencję z K-akowa, datowaną 6. sierpnia, pospie
szam kilku słowami objaśnić szanownego korespondenta. 
Zdaniu szanownego korespondenta, jakoby ze względów 
ekonomicznych życzyć sobie należało, by kol-j prowa
dzono nie od Rzeszowa, ale od Tarnowa do Sandomie
rza, śmiem się sprzeciwić; według mego widzenia rzo- 

a), b) c), d) i ó) i cz^ nierównie ważniejszą linją ekonomiczną i strategi-
Gołąb. Z punktu ; czni* 6y-ła6y Lnja Kzeszów-Nisko-Rozwadów-Zawiohost,był p , ,

tego uchwalono: 8000 złr. dodatkowego kre-1 Linja ta  byłaby bowiem najłatwiejszym i najbliższem
dytu na naprawę szkód, zrządzonych przez de -! nołączooi-m Galicji z linjami kolejiwemi w Królestwie, 
-zęzę ostatnie; Janowi Borkowskiemu , byłemu i od Zawichostu Jo  Radziechowa bowiem jest 3 mile dro 
przedsiębiorcy miejskiemu, zwrócono tytułem od-' K>» zk^d kolej budują do Radomia, a do istniejącej kolei 
prawy, złożoną przezeń ongi kaucję w wysokości !3Sftdwiślaóski6j 5est tylko 8 mil. w skutek tej liuji cały 
500 złr. Dłuższą dyskusję wywołała sprawa bu- b^ndel Lubelski i Radomski zwróciłby się do tej kolei, 
dowy strażn'ey ogniowej pr^y ulicy GrÓdecko-Ja-i Kierunek tej kolei byłby nierównie łatwiejBzy i
nowskiej i adaptacji strażnicy przy ulicy Czarne- tań«zy do budowy, linja ta me byłaby prowadzo- 
ckiego. W sprawie tej przemawiali kilkakrotnie i n4 P° nad rzekami Wisłą i Sanem, gdzie wśród zatorów 
pp. Kochanowski, Ciesielski i Radwański. Uchwa- j cz§sto powtarzających, tak nasypy ,iak mosty, najsil- 
lono na wniosek p. Kochanowskiego przyjąć d » -:meJszei Iiawet konstrukcji, narażone by były często na 
wnlejszą uchwałę rady, polecającą wybudowanie j uszkodzenie. Most na Sanie pod Rozwadowem 3 mile od 
strażnicy na placu przy ulicy Gródecko-Janowskiej,; uJscia rzek: Sanu, nie byłby nigdy z»grożony w razie 
na wniosek zaś pn f. Ciesi-dskiego postanowiono 2atorów ua Wi«te lub Sauie. Następnie przemawia za 
polecić Odnośnej sekcji nająó się wyszukaniem le-t êm * to, że z lmji tej korzystałaby znacznie więkBza 
pszej miejSCOWl/Ści dla strażnicy projektowanej cz§®ć kraju, aniżeli z liuji J arnów Sandomierz, gdzie kolej 
r rzy ulicy Czarneckiego przy placu Cłowym. — ; przerzynałaby tylko wąski pas nadrzeczny, luąc często 
Uchwalono dalej wstawienie do budżetu na rok : równolegle z koleją K srola Ludwika, 
przyszły 9000 złr. na przeprowadzenie nowych! względów strategicznych n.e moją rzeczą jest u-
kanałów pod ulicami Rzeźnicką i ŚW. Stanisława, dowadaiuć, że ta  kolej ma Więcej korzyści jak kolej 
a to celem poprawienia kanalizacji dotychczaso- j 'farnów Sandomierz, bo komisja sztabu jeneralnego 
wej i usunięcia gromadzących się W tej części przekonała się o tom na miejscu w roku zeszłym, 
miasta niezdrowych wyz^wówimiazmatów. W Wst-j Zresztą nte wątpię, że p. florok, ck. komisarz jeno- 
żnej sprawie utworzenia ankiety dla zbadania : czy i ralnej inspekcji kolei austrjackich, zbtdawszy miejsco
i o ile zasklepienie Pełtwi jest możliwe i odpowie 
dnie wnosił sprawozdawca, imierieia sekcji III

wość od Rzeszowa ku 
1 przekona się o ważności

Sandomierzowi i Zawichostowi, 
lmji Rzejzów-Zawicbost, a nie 

rzeszowsHewstrzym anie się z uchwałą w tym  w zględzie ze ,-1wątpię zarazem, że i mieszkańcy powiatu 
him Komisje, wysadzona Z łona towarzystwa p o ii- jg 0, koibuszowsLiego, niżańskiego i tarnobrzeskiego będą 
technicznego d ta  rozpatrzenia Sprawy kanalizacji i też nie umiej Htaiać się udowoduić potrzebę tej włąśnie 
naszego m iasta, dostarczenia mu wody do picia i j liuji kolejowej._I ------------  : „   J _ *uregulowania Pełtwi me wypowie swego zdanifc! 
w tym względzie. Komisja ta, złożona z panów 
Jćgerm ana, Radwańskiego, Zacharjewicza, Set- 
ticgu. Pruszyńikiego i Bieńskiego pracuje już, 
jak objaśnił p. Radwański, od roku nad poinie- 
uionym leferateni; uzyskawszy nap i ace przy goto wa- 
te 2.000 zł- sporządziła pian mwelaeyjn, Lwowa 
i inne porobiła roboty przygotowane, tak, ze 
parę miesięcy będzie mogła wydać w tej spraw 
fich.wt! orzeczenie. Przyjęto to do wiadomość), 
AiiioseK jednak prof. Giesieł kiego postanowię, 
wybrać jeszcze osobną k misję; złożoną z przei 
siawicieli pojedynczych sekcji, któraby nie czek; 
j<*c nawet zdania komisji politechnicznej rozp; 
trzyła sprawę regulacji Pełtwi i z nią powiązane 
gospodarczego stanowiska.

Go do ; unktu 5go referowanego przez p. r, 
Lachowskiego uchwalono: Pr*jchylić się do pe
tycji dzierżawczyni folwarku Zamaratynowa p. 
Józefy Ciement, proszącej o przedłuż, aie terminu 
oświadizema się w sprawie dalszej dzierżawy te 
goż folwarku; dalej wydzieizawiono prawo propi 
nacji w karczmie inurowań j w Sichowie na trzy 
aia Abrahamowi Reine za nuoię 1070 zł- rocznie. 

z przyjęciem na rzecz nnasti 60 zł. podatku 
gruntowego z tej propinacji; zgodzono się na u- 
dzielenie p. Soczudiowekiemu Franciszkowi 290 
zł. tytułem odszkodowania za ubytek czynszu pod- 
cżas readaptacji jego realności, użytej na areszta 
miejskie; uchwalone nareszcie wypłacić p. Woj
ciechowi Monieckiemu 277 zł. jako należytośc za 
do.-.Ui! ane przezeń w latach 1879 i 1880 draki 
„Dzicnniita luzporządztń M'gistrEto.“

Załatwiono na tępnie szereg rekursów w spra
wach budowniczych, poczern przyjęto do gminy 
m. Lwowa, i nadano prawo lwowskiego ooywa- 
telstwa p. Feliksowi Jabłińskiemu ze Zbaraża, 
przemysłowcowi, od lat « zamieszkałemu we Lwo
wie, za opłatą 20 złr. tuk^y i 30 złr. na rzecz 
gminy, oraz p. Janowi Mucherowi, krawcowi, za 
takąż opłatą. Udzielono dalej p- Jauowi Romanowi, 
uoddanemu rosyjskiemu, blacharzowi, od lat 11 
zamieszkałemu we Lwowie, przyrzeczenie przy
jęcia do gminy za opłatą 10 złr- takoy; odmówio 
no zas prawa lwow. obyw. p. Jakóbowi Wol
fowi Kromkowi, zegarmistrzowi, właścicielowi real
ności — z .ytułu, że istniejąca dla wspierania 
podupadłych rękodzielników instytucja św. Ła
zarza, przeznaczona jest tylko dla chiześcian- Gdy 
uchwalony tej treści wniosek sprawozdawca p. 
Głodziuski poddawał pod uchwałę, nikt już prawie 
nie słuchał o co .dzie, wszyssey bowiem spieszyli 
się do domu, nikt też me wystąpił z opozycją 
przeciwko temu niezbyt przekonywająco umoty
wowanemu wnioskowi; bezzwłocznie j.otem zam
knięto o godzinie ‘,,10 posiedzenie. Fozostało 
jeszcze, prócz spaołyeh, 10 punktów jawnego po
rządku dziennego i 8 punktów „tajnych “

gL lam bar. (Hotoch..

Przegląd polityczny.

bi da ad minimum, 
prawdopodobnie dnia 
dzielę.

Koronacja edbędz:e się 
1. października w nie-

f i m  własne
(D.) Wiedeń

większych posia-

; w» i 
zenu i

By'
ałetf

ab]

larioł
Rada miasta Lwowa.

hą z e &>e dnia 17.
wczora- 7.v posiedzeń 

Y narad dla braku kompletu, zdołało za- 
* około godziny 8 doliczyó się 40 członków

ppia. Zwołane 
1.0 d^ukrotnem

Koinictwo przen.ysł i handel.
VIII- posiedzenie lwowskiej Lbj- handlowej i prze

mysłowej odbędzie się w poniedziałek 21. sierpnia o go
dzinie dtej wieczorem

Na porządku dziennym: 1. Pokry.ie kosztów komi
tetu ceuiralnego ankiety taryfowej 1. Uregulowaniehun- 
ulu tandeciarskiego we Lwowie. 3. Odbywanie jarm arku 
w Sąsiad ̂ wicach, pow. Samborski. 4. Urządzenie stacji 
telegraficznej w Ł imnie powiat turczamki. 5. Ostempio 
w«nie k. ląg kupieckich. 6. Protokołowanie firm handlo
wych. 7. Usnmęcie p artactw a, prowadzonego przez po
mocników szewskich. 8. Urządzenie szkoły pcwroźnictwa 
w rtauymme. 9 Propozycja na cenzorów przy stanisła
wowskiej filji bani.u ausiro-węgiarskiego. 10. Wybur de
legata do Komisji międzynarodowej dla targu zbożowego 
w Wiedniu,

Komitet w yB taw j przemyskiej podaje do wiado
mości wsajBtkich pp. hudowcuw bydła, którzy udział 
swoj w wystawie zgłosili, iż każda szTuka bydła będzie 
przez organa komitetu pized umieszczeniem na placn 
wystawy ważoną, mianowicie bydio, które koleją przyj 
d.Uj na dworcu kolei, przypędzono zaś pieszo, w pobliżu 
placu wystawy, na błonia przy drodze krówniokiej

tający posła 
wauyeh Rady państwu z kurji 
dłeści okręgu wyborczego W»,dowicc-Biału Żywiec 
Myślenice rozpisany został xu dzień 28. wrze
śnia br.

Prazka Politik zamieszcza uwagi godny , wi
docznie inspirowany artykuł, przemawiający za 
aneksją Boa nu i Hercegowiny. ,ó dzisiejszego sta
nu rzeczy na W s.bodzie wysnuwa dziennik ten 
wmoack, źe Austrja powinna skorzystać z przy
mierza z Niemcami i przyłączyć tło państwa pro
wincje, które prędzej czy później muszą być za- 
anek;o» ane. Słuszne to zapatrywanie pisma cze
skiego schodzi się dziwnym posobem z donie- 
niami a Wiener Z tg , kióre podajemy
w telegramach. Zdaje się ojć rzeczą niewątpliwą, 
i.ę kanosi ssę ń* nowe upuszczenie krwi Turcji. 
Nowe to stsmjum, w jakie wchodzi sprawa wscho
dnia wzniecałoby tylno w taa.,m razie obawy no
wej wojny, gdyby rząd roayj iki na serjo nosił się 
z zamiarem okupacji Anatolu. Sama ntteksja Bośnii 
i Hercogowi_y przez Austrję odbyłaby 3ię bardzo 
spokojnie. .

Z Pragi uonoszą, że poseł do Rady państwa 
Adamek w sprawozdaniu u wen. przed wyborcami 
uderzał silnie , na ministrów Gonrada i Prażaka. 
Ostatniego obwiniał o niechęć dla swego narodu 
i dodał, ze rozporządzenie o egzaminach pań
stwowych musi bjó po zwołaniu najbliższej sesji 
odwołanem. Powzięto rezolucję w której uznano 
powyższe rozporządzenie jako nai uszeme ustaw 
zasadniczych, danj żąda rezolucja prawnego za 
stępstwa czeskich interesów przez reformę wybor
czą i utworzenia numsterstwa dla Czech z ró
wnym zakresem władzy, jaki ma minister dla Ga
licji. W itsicie wyraża rezolucja sympatję dla 
austrjacktej parlji ludowej.

W Try ście szusa policja ciągle sprawców 
zamachu z 2go sierpnia. Dnia 15go bm. odbyła 
ona zaow rewizję w m ieszkaniach kuru podejrza
nych osob, które uwięziono. Dotychczasowe 
Sltdztwo nniło wykazuć, ze zamach miał być do
konany na placu wystawy lg '1 sierpnia ale prze
szkodziła temu ta okoliczność, iz w dniu tym 
byft na placu za dużo członków straży bezpie-

Na miejsce barona Finot, zamianowany zo- 
stoł konsulem jenerainym francuskim w Warsza
wie p. ll-nryk Mana Jan Boyard, doty.-hcHasowy 
konsul w TryeScie. Fan Boyard ctrzjm ał już 
akceptacje rządu tamtejszego.

Przygotowania do koronacji cara postępują bardzo 
raźnie i mają być do 15. września br. ukończone. 
Zarządzono środki ostrożności w każdym kierun
ku, Bkutkiem tego odpadnie urCezysty wja„d ktło 
cudownego obranu Iwer°kiej M atli Boskiej, Czer
wony plac i Spasskie Wrota. W Kremlu zbudo
wano jednopiętrowe try b u j na których ledwit

si _
18. sierpnia. Wiener Ztg. 

donosi, że Rossja zamierza zająć Anatolię.
T ryóst 18. sierpnia. Wczoraj jako w wigilję 

urodzin cesarskich odbył się tu wspaniały pochód 
z pochodniami.

P e te rsb n rg  17. sierpnia, ^olos mniema, że 
zwierzchni-two Anglji nad Egiptem po zwalcze
niu Arabi-go paszy jest nieuniknionem i że ża
dne państwo nie zdołu temu zapobiedz. Dyplo
macja czyni teraz tylko starania, ażeby w celu 
przywrócenia równi wagi skorzystać w inny spo
sób z tej sprawy. Austrja poszła już temi tora
mi i da’,y do aneksji Bośnji i Hercogowiny. Inne 
państwa, a szczególnie Rossja, pójdą za jej przy
kładem.

Minister skarbu zamierza zmniejszyć subwen
cje towarzystw akcyjnych.

Złota rota grenadjerów, która strzegła zam- 
iu, ma być dla oszczędności rozwiązaną.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 18. sierpnia. Minister obrony 

kraje wej S z e n d e  umarł dziś o 7. godzinie z 
rafia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 
10. przed południem.

L ondyn  17. sierpnia. Biuro „Reutera" do
nosi, że Anglicy nie ruszą naprzód z Ramlek, 
le,ez z Atukir. Wojska przybędą w sobotę do 
Aleksa , drji, a wylądowawszy w niedzielę zaata
kują forty Abukiru. Z Tangeru zaprzeczają wia
domości mądry dzkiej, jakoby w Maroku kazano 
świętą wojnę przeciw chrześcianom.

1 ary i  17. sierpnia. W Moneeau les mines 
zniszczyli burzyciele kościół, probostwo i szkiły 
kongrcgacyjne, uwięzili mera i proboszcza, lecz 
jtóźniej wypuścili ich na powrót. Robotnicy 
kopami nie łączyli się z burz] cielami, których 
większa część pochodzi ze stron obcych. Noc 
przeszła spokojuie; dziś zda^e się, iż wszystko 
wróciło do dawnego porządku.

S tam buł 18. sierpnia. Szeik Kurdów O b e j 
d u l l a h ,  słynny agitatoi opuścił potajemnie 
Stambuł, gdzie był internowany. Pogłosce o dy
misji S a i d a  zaprzeczają. Nota Porty wzywa 
Grecję do zamianowania delegata, któryby prze
prowadził wspólnie z delegatem tureckim oddanie 
Nezeros Turcji i ostatecznie uregulował granicę 
turecko-grecką

Wiedeń 18. sierpnia. Na cześć urodzin ce
sarza odbył się wieczurem w pałacu arcybiskupa 
wielki obiad, w juc rym oprócz wielu dostojników ko 
ścielaych, wzięli udział ministrowie: Taaffe,
Kalnoky, Conrad, Pmo, komenderujący jenerał 
Bauer, jen. iniendant H imann, prezydent po
licji, burmistrz i naczelnicy władz najwyż
szych.

Londyn 18. sierpnia. Wniosek G1 a d s  t o 
n a  ci do odroczenia Izby od 18. sierpnia 
do 24 go października, przyjęto bez głos o-
Waftitb.

A leksandrio  18. sierpnia. Dziś wyiądowa- 
a pierwsza dywizja wojsk angielskich i jeden 
ułk drugiej z komendantem drugiej dj wizji, 
unerałem K a m le y i brygadjerem jeneiał«m 

o o d  i A l i  so n . Po zbombardowaniu for- 
iw Abukirskich, do czego powołane zostały z 
jjątKiem awócn, wszystaie okręty wojenne z pod 
leksandrji, wyląduje pierwsza dvwizja pod wodzą 
f o l s e l e y a ,  druga będzie od Ramleh koopero- 
&ć z pierwszą.

Telegrafowany kurs wiedeński.

iedeń  18. siarpnis godzina 10 minat 40. Akoje 
kredytowo ai6 20, AiigL-An.tr, 117 fO, Akojr banf^n 
Unio- 124 Koiej Karola Lud. 321 26, Poładn 145 20 
Renta pakietowa ■ -, L«ty zastawne gal banku hipot’ 
— —» Galwyjskie obliga je indamnizaoyjne Gali
cyjski bank rustykalny —■—, Losy z roku 1864 
N&jiolaondor 968 , Rnooi papier 119 . 
małe

indetnnizacyjne 99-75, Losy regrnlaoji Cissy 110 90. Losy 
tureckie 24-25, Węgierska rent* 119 76, Akoje banku 
związkowego 114 50, Akoje banku obrclos dgo — , 
Akoje kolei węgiersko-galioyjskiej — •— , Akcje kolei 
państwowej , Bubel papierowy !-19'/„ Węgierskie 
losy 11875, Mark niemieoki — . Uspos : spokojne.

W iedeń 17. sierpnia godzina 5 mia. 5 . Jednolity 
dług Państw* w banknotach 76 90, w srebrze 77 60, Renta 
w złocie 95-40, Lo-y pożyczki z roku 1860 1E >26, Akcje 
banku wiedeńskiego 823 kredytowego 318 50, Londyn 
119-45, Srebro — , Napoleondt. 9 62, Dukat oes. 
men. 5 66, 100 marek niemieokioh 5836.

F a r y ś  S'/. Ranta b2'60.
B e r l in  17. sierpnia godzina 6 min. 6. Bosjrjalde 

banknoty 204 05, Akoje kredytowe 546 —, Lombardy 
251—, Galicyjskie 138 90. Kolei Rumuńskiej 61-- Au 
atrjaokie banknoty 171-45 Po zamknięoiu giełdy • kredy
towe ------ , Lombardy--------.

N aftft. W i e d e ń  18. sierpnia: 1525 do 1660. 
B r e m a :  6-80 do —•—; H a m b u r g  - 6 80, ne sierpień, 
690 , na sierpień-wrze sień 7-20 A u t w c r p j a : na 
sierpień 17. N o w y Yo r k :  6’/.. F i l a d e l f j a :  6 '*•

T e le g r a m y  a b o io ir e  z dnia 17. sierpnia. —
W i e d e ń -  P w u ioa  11-2S dc 1160 zł., żyto -■  -  do 

zł., jęczmień — do — — zL, knlurudzi —-j—
d o  zł., owiez -i--— do — , okowita pr. ^"Ou
liter preoent 32'25 do 32-50 zł. B u d a p e s z t :  Peze 
nioa 100 klgr. (aa jesień) 9-62 do 9 66 z ł , rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 213 zł. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
(na sierpień) 210 m„, żyto —•— m , spirytus looo 
6 2 — m., olej rzrraiowy 59 - m  S z c z e c i n -  Psze
nica —•—, rzepik —■—. P r y ż :  mąki 169 kilogr. 
62 JO fr„ olej rz ipak owy 72 75, spirytus —•— fr. W r o- 
oł aw:  Pszenioa —■—, żyto — , owies — , spirytus 
—■— kukurndza. K o l on  ja :  Paaeniaa —

U sposobienie:

#  iedeń 17 sierpnia godzina 1 minnt 4U Losy 
kredytowe ; , 9 -  Wgg akoje kredyt. 321 60, Akcje anglo 
aueir. 119 7-y Akcje bauku Union 124 40, Ak óe ki -ó.
Ki-t-i* i,udwika 323 26, Akcje kolei północnej 270_
Akojo kolei południowe, 146 80, Akcjo kolei AlfóldzH j 
175 —, Akoje kolei Llibiety »2- ,6, Akcja kolei Lwawsko- 
Czerniowieokioj i / 2 50 Akcje kolei weg nółnocnei 
wsohoudi ;j 164 oJ Wiedeńskie losy 126 Akcje kMei 
Rudolfa — oikoje kolei Alore iht,» —• —, Węgierskie 
obligacje państwa w zł.ieie 96 60 Gal -y-»Vi * ^Ijlip.oó

Przyjechali do Lwowa dnia 18. sierpnia. 
HOTEL ŻORZA. Hr. Zatnujski z Krakowa, E. Dzi- 

kowiecki z Rosji, A. Gara,lich z Zagórza, M. Kurowski
Brzeżan, J. Maranz| z Proskurowa, Z. Kotiużyński z 

Kijowa, J. Zaleski z Kijowa, H. Goldschmidt z Mo
guncji.

HOTEL LANGA. J. Kurlota z Jordanowa, R. Fie
dler z VTerhaty, H. Wenzel z Berna, J. Behnisch z Ber
lina, H. Neuman ze Szczecina.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Durst z Tarnopola, F. 
Blattner z Biały, J. Kopczyński z Podola, S. Brykczyń- 
ski z Pacykowa, W. Dunajewicz z Wołoozysk, W. Jan
kowski z Rosochowańca.

HOTEL ANGIELSKI. H. Janko z Hoszan, F. Gross 
z Limanowy.

HOTEL WARSZAWSKI. A. hr. PrztzdJecki z Ko- 
toryna, W. Wiśniewski z Wiśniowczyka.

HOTEL LAZARUSA. S. Wechslor z Bukaresztu, J. 
Fleischer z Czech, L. Wiśniewski z Niklowa, J. Wiszyń- 
ski z Rohatyna, fl. Klopfer z Czerniowiec, J. Piotrowski 
z Brodów, M. Ehrlich 3 Krystynopola.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południka peazteńskiego.
DO KRAKOWA: o godz. „0 min. 30 w nooy (pooiąg 

pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 4 min. 49 po południu (poc: _g mięazany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min 
46 rano i o godz. 6. min. 46 wieczór.

DO POIiWOŁOCZYSK : (̂z dworca lwowskiego głó
wnego) o godz. 6 min. 40 rano (pociąg pospieszny): n 
godz. 12 min. 10 w połtdoie (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięizany).

DO PODWOŁOCZYSK: (a dworoa w Polzamozn), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg mięizany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 10 rano (po
ciąg popiefzuy), o god... U  min. 60 w południe (pociąg 
mięszany) ; o grdz. 10 min. 60 w nocy (pooiąg mięszany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Według południka peezteńskiego.

Z KRAKÓW A: o godz. 6 min. 20 ran. (pociąg 
pospieszny); o Rodź. 9 min. 7 wieozór (pociąg osobowy 
o gudz 11 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC-. o gedz. 9 min. 40 wieczór (po 
ciąg popieszny); o £odz. 3 min. 45 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 3 min. 32 po południu (poc iąg mięszany;.

Z PODWOŁOCZY3K: (ns dworzeo lwowski główny) 
o godz. 10 min. 10 wieerór (pociąg rospiesrn,) ; o godz. 
3 mia. 80 rano (pooiąg osobowy); o godz. 3 mia. 62 po 
południu (pociąg mięazany).

Z POJLIWOŁOUZYSK: (na dworzec w Podzamczu 
o godz. 3 min. 8 rano (pociąg mięszany); c godz 2 min 
56 po połnduiu (pooiąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA: (ua Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 6 rano i o 8 godz. wieozór.

M ed. i  C hirurgii a3io 4- io

Dr. WŁAD. TATARCZUCH
ieiarz specjalny M l) siórn.Ck i wenerfcznrcii 

mieszka przy u licy  Pańskiej 1. 9.
Ordynuje od 2—4. po południu.

Urna 17. sierpnia 
Lwów, z Izby handlowo,.
I, Akcje su ntulcę a 200 zł. 
Kcle. gal. Karola Ludwika

,, Lwowsko-Cz >rniow. 
Banku Hipotecznego gaL 

„ Kredytowego g*l.
I I .  l i t t y  zastawne na 100 zł.
Tow. kred. gal. 6°/0 w. a.

„ » » * /.
„ >i u J Jo u

M ,ł. n̂l° ”Banku hip. gal. 6°/0 ,,
B°/o »>

„  ,, » B“/o Pr «m
HI. Listy dłuhte na 100 zł 
Gal. r.akl. kred. włość. 6

ii u u u
Ogól. roi. Łi-ed. zakł. dla 
ił' ..i Buk.u°jo los.w  16 i.

IV. Oiltci na 100 z ł. 
Indemnizacyjne ga lic .. 
Komunalne gal Zakładu 
Kredyt włościańei. 6°/, 

roły-o-ki kis-i. :ó?-:
Losy lej ant a Kra ko* a 

n" „ btaoiii»i.wC'Wi 
V. Honety.

Dukst hoLniąłtuKi . .
„ casar ki .

20 franków.".*. . . 
Bół-wnpsrjiłf rosyjski . 
Rnbel rosyjski srebrny 

„ ;i W ^jfwwy
100 mznA ii-e.s»ieckwh 
Śreiiro >* 109 z-.. ,  . 
Kupony >» ii-afirie 

Mtitdtń, 16. sierpnia. 
Oblifti długu państwa. 

Renta papierowa . .
„  srebru-* . , .
„ złota . . . .

Losy z r. -Rf>4 4, f,°/0 .
. „ 1860 4°/0 600 zł.

„ 1860 i%  100
, *Ć64 100

„ „ 1864 . 60
,, „ Como Rent «
<w*ai >dm maryjne. 

SUskie

ii !| plącą

325 26 322 26
174 — 171 26
309 3<'4 6>
252 — 247 —

100 76 99 75
93 — 91 60

100 75 99 76
89 _ 87 80

102 80 101 80
99 76 98 75

101 70 iOC 70

103 __ 101 50
96 *“** 96

100 25 99 26

101 60 100 _ ,
02 50 101 --
21 — 19 26
25 60 23 60

6 65 6 65
6 67 6 67
9 66 9 46
9 84 u 74
1 62 1 52
1 21 1 lf

68 9C

77 15 
77 80 
96 65 

12 >
130 75 
136 — 
173 60 
173 — 
86

pomieści się 1500 łudzi. Uroczystość ograniczone j Bukowiński# [iw -

58 16

77 -  
77 66 
95 36 

!20 -  
.3 .) 26 
136 
173 -  
172 60 
84

508 eo;

żądają piw ą

m tUinc
f9 eołiui

Niższi -anetrjackie . . , 
Wyższo-austrjaokie . . ,
S-.ląekie .........................
S tyryjsk ie....................
Siedmiogrodzkie . . .
W ę g ie r s k ie ....................

„ z klan*. 1867 
Obligi poż. kolei węgier 
Renta węgierska Jota 

,, „ za kolej wsch.
Akcje bankowe.

Anglo-Austrjaok. Uankn . 
Ziemskie kred. węgiersk,

„ „ austnaokie
Zakład kred. d. hana. i pr.

» :i węgierskie 
E-ańk depozytowy . . 
Tow. oskomp. niż. anstr 
Gaf Banku hipotecznego 

dla handl. i prz. . . 
Austro-węg. Bankn N.-B 
Unłonbann . . . . .  
Wied. Bankrerein . .

Akcje kolei 
Kolej £ 'brechta . . . 

Alfóld-Finme . 
i  par. na Dunaju 

żbiety . . .  
półn. Ferdynanda 
Frauuiezka Józefa 
ą, Kai-ola Ludwika 
Romzycko-Oderber. 
liwow.-Czorn.-Jaeka 
Półnoo.-austiiai’La,

*f *i bit. B 
Rudolfa. . . 
Siedmiogrodzka 
towarzystwa panst. 
polad» (Lombardy 
Cisańslr^ . .
w«g g Łupkowska

L o s y .  
Regulaoji i unaju_ . _ . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
Tureokie 

Kr dytowe . . .

100 —  

107 —

106 — 
99 26 
99 25 
98 7b 

135 76 
119 90 
96 —

120 —

230 EO 
317 90 
323 — 
213 60
680 —

ii

u
u
u

■ary

99 75 
106 -  
104 ~  
110 —  

104 -  
98 75 
98 76 
98 2! 

136 2". 
119 7F 
96 501

119 75

229 50 
356 10 
332 76 
212 60 
872 --

Żeglugi par. na Dunaju 110 — 
Keglewioha . . . 
Krakowskie . . .
Miasta Budy . . . . 39 25
PalSĘy.........................  39 26
Rudolfa . . . .
S a lm a .............................53 —
St. Genois . . . .  »7 25
Staniała* owakie . . 2 5  —
Waldsteina . . 29 50
Wind isohgritza . . 89 26

326 — 
25 -  

114 76

826 -  
i24 76 
114 60

176 — 
691 
213 26 
2710 

195 -  
324 —
160 50 
173 — 
2;4 - 
236 76 
167 60 
J.63 50 
860 5' 
146 50 
247 76
161 60

114 60 
127 ib 
ilfl -  

?4 70 
179 60 
41 -

176 -
639 -  
212 76 
3706 

194 -  
323 25 
160 — 
172 50 
212 60 
2 '4 60 
167 - 
163 60 
349 6' 
146 76 
247 26 
*61 —

114
126 7H 
<18 60 
24 40 

179 — 
40 -

Jząoają

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta.....................
E lż b ie ty .....................
Ferdynanda północna 
Kiaroiszk* Józefa . . 

al, Karola Lud. I. Em 
u u u U- u 

Koazycko-Ouer ber raka 
Lwowsko-Czera. I. Em

ii u R
Rudolf*....................
S.ieGmioferonzka 
Kolej państwowa . 

rołudn. (Lombr.) 
Cie rń, towarz. 

Węg. gal. Laskowska

W a l u t y .
Dukaty waż- i .
30 frankówki . 
Pół-Imperjały roeyjsk. 
Fanty seten. anę»elsk. 
Ary tureckie złote 
Srebro za 100 rI. . 
Kapany srebr. za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe .

95 60 
100 —

102 71 
101 10
99 60
96 — 

100 60 
101 90
92 76 

181 60 
136 -
100 80 
96 —

5 67 
9 62 
9 78 

11 97 
10 71

68 46 
119 60

109 —
19 -
20 26

38 25 
21 —  

62 — 
46 76 
24 25 
28 60 
88  75

96 20 
99 76

*06 —
102 25
100 70 
99 — 
99 26 
94 50

>oe —
101  —  
92 60

181 -
133 75 
90 76 
94 75

5 65 
9 61 
9 76 

U 92 
10 75

Wa w  twa 16. sierpnia.

P#lo 
nowe

Listy zastawne 
1869 r. . .

kupon
6°L L’*ty likwidacyjne 

knpoc

99 75

86 90
0:0



4 D Z IE N N IK  P O L S K I.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru 
M A O i Z O  D A M S K I

KIMA
m e h m  o m ie , u U o a

9068 37—? 1
la t ie k a  t .  4 .

r i R i M M . R I  letnie
od alr. 1*20 do alr. 10. C J . O B 8 K T T  p a r y s k i e  odW  1 złr. 80 ont. de 6 złr.

T  iśoie, środki, farby, rosa, bibułki 
-WA padnie, drucik, natyozki, szozyp- 

ozt i -rszelkir dodatki do robie
nia kwiatów.

M fin iard iah i, Poanlao, Medajlony 
t-m e na t  rsze ząbki i kre 

pinkl do robót friwolitowyob, Pytel 
do znaczenia,

J D o g i  do snkień, bryklo do gorse- 
to w, radelka, naparstki, kredki, 

centymetry, noż7i_eki z fabryk an- 
riels uuh

a i u r i k i  szmnnerikta perłowe, me- 'M talowe, jedwabne i rogowr do 
■ukień, Guziczki webowe i nioiancj 
de Voszul.V  wiaty francuskie.

Pióra do kapeluszy strusie
Ł f a n t a s t y c z n e .

^Uapał do znaczenia, nawełnf fran- 
mA ouską do hafra krętą do hacz 

kowania, przędzę nioianą i baweł
nianą do podwli kania.

MBuwełnę Fottendortską, Estrama- 
a U  dnrę, Mace mary ozią , Wignnia 

na pończochy i skarpetki, 8-mio 
nitkową białą i kolorową.

W  ioi s»w»jcJirskie an szycia ręczne- 
go, Nioi Ciarca do maszyn, po- 

uzriirne na skarpetki, Nioi na kłgb- 
kaoh do robót friwobtowyub.

M gły  do zyeia ręcznego i maezyno- 
wego, drnty Jo robień1* ] ońozoch, 

Szpilki angielskie i karlabadzkie po 
jaoyńoze do włosów

J  edwab neapoiitanaki ao  ręcznego 
szycia, póĘfdwsb do maszyn, kor- 

donek do koralh Bozrraite potrzeby 
do sukisń damskich i m.skioh.

p r  Ł a s k a w e  s a m i e j z e o w e  t J w A w l e n f j  w y Ł o n n j ą  a f ę  j a b  n a j s p i e s i n l e j  1 J a k  n a j a b n r a t n i c j .  ^

Do Michaliny.
W szak żółta róża to  kw iat uroczy,
U a woń m ilą  — ,hoc nie D.rfa  w oazy. 
Z resz tą  p ro jzę  w skazać inm„ drogę,
Że nie żarty  — to zaręczyć mogę.

--------------------------------------------  aZakład wodc ieczniczy )(
F r & n s i s z k a  M a d e j a .  $

Lekarz ordynujący: )(
Dr. Aleksander Medwej.
Okolica podgórska — urocza; )( 

klimat łagodny. — Pomieszkania i ła- V 
zieaki w rb. odnowione. — Kuchnia -w 
własna; w roku b. nowy kuchmistrz. X 
Leczenie dyjetetyczno - klimatyczne — ) (  
Hydroterapja — wziewania i wedle )( 
potrzeby zastcsowan.e wszelkich środ- V 
kow leczniczych. — Żętyca i zapicie - 
rzeczne. 3121 10 — 0

Przyjęcie chorych tylko za poro
zumieniem listownem.

Stada kolejo ea Halicz.— Poczta V 
w miejscu, te’egraf w Podhajcach. ^

><S

Urządzenie pokojowe
w dobrym etanie z wolne„ ręk i. 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość na  II pięrrze 

nr. 6 w domu nr. 11 przy nlicy Kra- 
siokich. 2361 1-3

KANTOR W YM IANT
e .  k .  u p n y w .  g a l iw

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystfcie efekta i monety
pad warunkami najprzystępniejszemu

5°|0 Listy hipoteczne
J a k o  t e ś

51 FreuiOTaiB Listy iupataczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (bz. P. P. XXX. VIII. 
Nr. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyi mał
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. a(.6i 16 o

Dr., r.. Lwów.
Za zl. 109 zobowiązałeś się Pan wyleczyć 
mnie zupełnie z choro i y chronicznej — 
ale wyłudziwszy odemnie zł. 70 opuściłeś 
mnie. Wzywar.. p ire to  Paua byś m i do 
3 dni zwrócił pieniądze, gdyś w przeci
wnym razie ogł szę całe pań ik ie  ponty
powanie, a sprsw ę oddam adwokatowi, 

2361 1—1

Akademik
p rs owity i zdolny, z p rak tyką  adwo- 

j ta ck ą  i skromnych w ym agań, poszu
kuje jak;' ngokolwiek odpnwiedniego 
zajęcia U iziela także już praw ie od 
10 la t lekcje (pryw.) d la  uczniów gi
m nazjalnych z g run tow ną znajom ością 

Im aterjału  i metody dobrego prow a
dzenia pod bardzo przystępnym i wa
runkam i — polecenia bardzo dobre. 
Łaskaw e zgłoszenia p rd  lit F. U. S . 
post. reBt. R o s s ó w  (via Kołomyja.)

Fustnkuje się

1 P T E K 1
do nabrcia.

Oferty przyjm uje B. KraeuterblUth,
M agister fan ra c ji w Sokalu 2343 2-Jj

Do sirzedania ido w?ilzie/2 nenia 
Majątki ziemskie

większych i  mniejszych obszarów
przyjm uje w komis Biuro wywiadowoze 
J u s e f a  i ł i r k l e g o  we Lwowie, 
Kynek 1. 26 I. p. -  Biuro oodzień od 
godz 8mej rano ao 7mej wieczór otw arte, 
2119 z w yjątkiem  św iąt. 11—24

V ^ A A O A A A A / \ ^

< Nauczyciel muzyki >
poszukuj z in iejsea na w si lub f  

S  na p ro w in c j i, za skronineui /  
^  w ynagrodzeniem . j
<  Udziela nauki gry na fortepianie i na \  

skrzypcach podług szkoły praktycznej, /  
^  oraz na zadanie początków języka poi- \  
.  skiego i niemieckiego.
J  Łsskawe zgłoszenia pod lit. .4 . :g.
\  w drukarni „Dziennika Polskiego.”

^ W W W O V

M edale ju b ileu szow e
ua pam iątkę ROO-letniej rocznicy złożenia cbrązu Najświętszej Marji Panny 
wktBC:ele na JaBnej Górze w Częstochowie, wydanie nadzwyczaj s ta ra n n e  odoite: 
z brązu (artiBtiąne) posrebrzane, srebrne i złote, z właśoiwemi datam , bistcryczno- 
hicB afioznemi, w 3 w ielkością.h , poleca od 63 la t egzystująca specjalna fabryka 
m edali sw. Pańskich i krzyżyków, oraz aparatów  kościelny h P .  B lta r b a n a  
w  f la rM w w i* *  VTZJ  uli ° r  M ł n g l e J  N r .  4 7  (5 7 4 ). ł  2s93 2—6

W  P t ę s i o c h o w i e  skład g łó»uy  ; u  p, t a d w l f c a  H ę i n l e k l f K O ,  
kupca I  gildy w domu własnym Nr. 469 w p rts t kościels.

A a  G a l i c j ę  sk ład  głów ny u Wgo M i c h a ł a  D f m e t u  w e  L w o w i e

Nauczyciel prywatny,
obznajomiony gruntownie prowadze
niem dzieci do szkół normulnycl 
lub niższycn realnych, poszukuje 

posady na wsi, lub we Lwowie.
A dres: Z .  J C .  we Lwowie. P. «■ 

restan e.

¥

EM  tir woMiF
z chlubnemi świadectwami i 
długoletnią praktyką poszukuje 
2342 2 2 umieszczenia.

A dres: A B C. poste restante 
w Czemiowcach na Bukowinie.

* • 4.

a « l  a a  a a .* & »
T A  w N w fa a .

Apteka w Sokatfl
poszukuje do 1. września rb. do 
świodesonego, m inow anego, zdol 
nego, we farmacji jnż dłużej pra

cującego asystenta jako'
Recepfarjnsza.

fjgan u ti W/soczański 
4320 3—3 aptekarz.

O S O B A
w średnia wieku, poszukuje umie 
szczenią jako Bona do małych dzieci 
takie u jąć  się może zarządem 

gospodarstwa domowego.
Bliższa wiadomość u pani Z i e n *  

k o w a k l e j  al. Piekarska 1. 8.

Vwy na głowie I brodzi kolor uaftralnj

t i  " l)\iT i r  i
1 u‘̂ ,£

I mc.!. u,f.-.

REPARATEUfl
AU Q U I N Q U I N A

Pr/v^rt. i*iy.«j F. CRUCQ’a, Dra - Chemika 
PARYŻ. Il.rup Tróvisc. II. PARYŻ

I U Eh. ł’lNAUf»
J e d y n y  w y r ó b  któ'-y, nic lięilęc 

Hirlij p r z y w r a c a  w łrs f jn i  iiaĄlr>\*ie 
i b r u d z ie  s t o p n in w o  u- m ia n ;  u ży 
w a n ia  yo. i - h  kolor n a tu ra ln y .

UŻYW A SIĘ  BEZ ŻADNYCH INNYCH PR E P A R A T Ó Wj £F‘Î ł><£A hti i ’l EŻ
| We v.'ti?łjztliich zhła>ł j&rfiu:'. i fryzyer<łV

Ces. król. upriyw. rafinerja spirytusu

J U L IU S Z A  M IK O L A S C H A
4 w ©  L w o w i e  2303 1 3
^  p o s z a k n je  z d o ln e g o  e g z a m in » v r» n e g  »

'f* maszynisty, kotlarza rób ślusarza.
^  Ę0g~ Z g łosić  się lis to w n ie  z odp isam i św iadectw .

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 444»44 4 4 4 4 4 4 4  
d O O O ł a O i i u w O u ^ s ł i O O y y t f U  w O O

5 S O E A L  1 L I L I O
O  u l i c a  H e t m a ń s k a  I .  V

s  s-ii list/ zastawne t. Łnirz. ZriL Lii. m i

T A M R  INDIEK
GRILL0N

w o s aoswAunAjąsT, t n i h n i ą i i  
przeciw ZITWIRRZERI« 

■smoreldom, Bdsrzsnlom ‘ i jlewy, ale. 
NajprzyjamniAjszy środek dla dzśeei. 

Szu b  wx Lwo-  r -  Aptefesek pp. M 
lasohi i Krzyizaewikiate. 

w P i t T l i  : 6RILLBK, ^  d »■%, 
Ż7.
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Handel towarónr korzennych
K a r o l a  B a ł ł a b a n a

m e L/m otcie u lic a  H a l ic k a  aoeo 3-0 
poleca swój skład wyśmienitej ciemno naciągającej:

CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERlBAT¥
m l t » J o r w z l  j L u i k a j e m r t P g o

*/, kilo Kongo cesarskiej 2*— 
*|2 „ Familijnej . . 3*— 
% .  Mieszanki z Moskwy 4*—
1I1 kilo Emperial . . . B-—
’|j ■ i>aj lep. wy siewek 1*70
*1, ,  Angielskicn ciast

dc h e r b a t y . . 1-20

*1, kilo Ciast Czyń skiego 1-— 
1 butelka Rumu Jamaika 

starego . . , . . 1-5C 
1 butelka Rumu Jamaika 1-20 
1 „ Jogutaku . . 2-50
1 „ Ponezowej esen

cji . . .  . 1-50
Łaskawe zamówienia będą bezzwłocznie uaituieoznione.

j s l w w
N a t u r a l n e  a r o m a t j r e s n e  i  c s y u t y m  a m » l r f e w i .  X

, kilo Ceylou grubo ziar
nista najlepsza . . . 1*64

, kilo Ceylongruboziar
nista bardzo dobra . 1*—

, kilo Ceylou drobniejsza 
ten smak . . . .  — -96 
kilo Lagwajra . . — 96

kilo Lagwajra drobniej
sza . . .  . _ -9 2  

kilo Cuba . . . .  _ -8 8  
„ Ouba , . . . _ 8 4
„ Malabar . . . _ -7 2
,  Santos . . . —-68
„ R i o ....................... —-60

M a rrzp a rz  i zardrfśó  są straszna — 
alo cóż to pomożo 7 — w hec szczę

śliwych w y b r a ń c ó w ?  jak  niewidomy 
9 zroku — nieszczęśliwy pociechy — tak 
ja  pragnę w id z ie ć  Bię z Tobą uk^eban* 
— a lo tylko jodynie od woli T ^ e j za
lej y — List na pocz >e w a  . pod wia 
lwnym ad rcso n  poste r»gt o d tie rz  ko- 
li .c s n e  i u yń to  n co C;ę błagają, 
za k i .r. mi l ię prosi Twój wiecznie G ę 

kcchsjący A d o lf.

Rzetelne postępowanie, staranna usługa z jednały memu 
handlowi liczną klijentelę i w przyszłości będzie moim usilnem 
staraniem wymogom Szanownych P. T. gości zadosyó uczynić,

i f W + V W W R F  I ¥ ¥
M i

Grlówny skład

PIWA OŁOMUNIECKIEGO
na ln-rodron-i n,eda'um zasługi na wystawie wiedeńskiej

Dla Gal.cji i Bdiow py w beczkeh i LsztacD

u  E l ia s z a  B e r t e r a
m e Mtmomie. u f .  a i o p e r n l k o  I. S .

S
jjjj Rocznie ó ui^gnień. Główna wygr. 5 0 . 0 0

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 15. paźdzc
i 15. grudnia

W yciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwo :ie 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Sprze
dajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy i sprze
dajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje państw owe, 
jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, eskortujemy wylos. 
wszelkie listy zastaw, i losy pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie bez 
doliczenia prowizji. 2079 2—0
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L. 32.433|82.
i n .

Gmina miasta Lwowa potrzebuje do celów żywie
nia koni własnością jej będących odpowiedniego zapasu 
owsa, wzywa się uprzejmie każaego posiadającego 
zapasy owsa na sprzedaż ao wniesienia oferty pisemnej 
lub usinej do III. Depariamencu Magistratu w terminie 
do końca sierpnia 1882.

W ofertach należy podać ilość oferowaną, tudzież 
cenę owsa wraz z dostają do stajen miejskich w pewnych 
terminach od (1) jednego hektolitra.

Lwów, dnia 16. Sierpnia 1882.
236 J l - i

Galicyjski Bank Kredytowy
we &.WOWIK, ulica Jagielloitaina L S

w y d a j e
począwszy od /. stycznia 1881

4"|0 A s y g n a t y  k a s o w e )
a ftO-dnłowem wypowiedzeniem, 

z a ś  w a a j r a t k l o  I n n o  w  o b i o g n  a n a j d n j ą e a  a l ą

A s y g n a ty  kasowe
poRiąwuy od dnia 1. kwietnia 1881,

będą oprocentowane

t y l k o  p o  4r®|, i  3 0 - d a i o w o m  w y p o w i o i i o n i o m .
Lwów dnia 1. atjeania 1881.

n p w e l c e j  a a .
(Fm dniŁ  nie oodsu onłaoonp. 9070 76—0

oDowjąiDje rię  na ażycii ucznia p-zygr 
towaó, nd-iel» także gruntow nych nauk 
języka ruskiego. Przyjm ie lekcję i ut 
prowincji BI ższa wiadomość w Admini- 
jti aoji „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o .-

(  N a jd a w n ie j is tn ie ją c e

'Biuro umieszczeń
'  Justyny Jędrzejewskiej
£  w  K r a k o w i e
; przy ulicy Brackiej Nr. 5,
}  m ając rozliczne stosunki w k ra ju  \  
* i za grauicą, zajm uje się umieBz- ' '  
y  czaniem guw ernerów , guw ernantek  J
; i bon narodowości poUkiaj, francu- ' 

skiej, angielskiej i n iem ieckiej, t 
\  M r  (Listy przyjm ują się opłaoone). . 
(  2077 13—0
.  s ? W V V V O  V  K i w i

hzadca atonomicznr
u .z egzaminowany leśniczy z pra
ktyka -llkonaatoletiuą, mogący się wy 

sac chlubnemi ówianactwami, w sile 
rieku, władający dobne językiem 
polskim, niemieckim i ruskim, poszu
kuje posadę zaraz, w jednym lub 
irugiem zawodzie, i prosi o zawiado- 
aieme pod lit. * .  JHL Lwów, ulic* 

ii łkiew iłm 1. 95’/j

K a w a
wyśmienite ga tunki, ozyate, silne, nie- 

farbowane, arom atyczna
no zbioru

w paczsaob po i ‘U kilo n tt to . Rozsyłka 
p r t e i  pocztę za pobraniem  do wszyst- 

kioh misjsoowości A ustro-W ęgier.

2321 K a  1  K l i o  n e t t o  i - 8
as c ł e m  i  f r a n c o

P e r ło w a  C e y lo n , wybór, brunat. 1 98 
P e r ło w a  M a n ilia ,  wybór, jasna 1 bó 
(J e y lo n  P r im a , b runatna  . . . 1 7o 
ftiocea , a fr jk ań saa  wyborna . . 1'64 
M o cca , praw aziw a a iso sk a  . . . 1-84 
(Joba, wielko ziarn., oiemno-zial. 1 80 
M en ad o , uo to -żó łta , wyborna . I*b0
D o m in g o , w y b o r o w a ................. 1 5u
J a v a ,  wyborna jaano-zielona . . 14*
H an to s, silna wyborna.................. l-3b
K io- suną  i  d u b u ..........................l  Su
J a m a lc a ,  sm aao w ita ......................1-14

R. Maitif fryest.

3166.

d o w a  m a g a z y n u .
rzy c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach, 

ję w roku J882j3 w drodze przedsiębiorstwa ciąg 
magazynu tytoniowego, którego całkowite koszta 
sprawdzonego kosztorysu 65.080 złr. 64 ct. 

5sza, budować.
)terty przyjmuje Zarząd c. k. fabryki aż do 12. 

Itśnia 1882, gdzie też bliższe warunki budowy 
-mającym przedsiębiorcom się udziela. 3323 3-1

Z Z a rz ą d u  c. k . g lu w u e j  f a b r j k i  t - U u i u

W Winnikach dnia 7. Sierpnia 1882. 
Adamowskj • JTeżek.

Ilazar M m m
I I S0 tT  Pierwszy skład wyrobów 

krajowych ~tfSQ
we Lwowie, plac Marjackl I. 10,

poleca: 2060 6—0

PŁÓTWA
bi»łe. prześcieradłow e i kosznluw =>, donm 
» ego wyrobu z Korczyny i z r>v’ ow i'v 
w sztukach po 34 m etrów Sfi 'o* j; I 
po zł 14, 16, 16, 17, 18, 19fO, l \  z 
22 zł., a najcieńsze po 24 zł., 28 zł. i 

zł. sztnka.

PŁÓTNA
półbielona z B l a ż o w y ,  w sztukach pn 
28 m etrów  — 48 łok. p o l.k . po 7, 7-60, 
?ł. 8, zł. 9 60, zł. 10 60, 11. 12 i zł. 13.

Płótna szare gospodarcze
po zł. 6 60, zł. 7 , e ł 7-60, zł, 8 do zł. 10 

sztuka.
Segeltu^hY grubsze i cieńsze

po 30, 34, 36, <0, 44 i 46 ct m etr.

D r e l i c h y  1 lierfjne i m a t a o ^ e
rów nię płńrienka kolorow a i ozforay

A ndrychuuskie
po 34, 36, 38, 40, 42, 44 do 60 ct. i r e ‘r.

Kuskle kilimki
c z T a to  w « ł i .  l a n e  J y w a n l k l  2 '  .
m strot-e, po zł. 20 zł. 46. zł. 30 do zł. 36 

s - tu k “..

a  % m mm i\M uum
B I U R O

.11
w  B r a k o a r f e ,

pr/y ulicy S/ewsklej I 8.
<v śrfdt i iy w uttie»***łauiii Nanełw- 
ciAlek, Nancsycieli, Wychowawczyń 
i Bon różnych narodowości — oraz 
przyjmuje Nauczycielki na m ieszka' 
nie i stół za stusuwnera wynagrodze

niem. 2163 6-0 b

S o h e r l n g a  E s e n c j a  P e | i s i n y
(pły i ułatw iającego traw ienie), według

Dra Oskara JLiebreich,
Profesora nauki o ś r o d k a c h  l e k a r s k i c h  w nm we-syteuie oerlińskim .

W edłu, spostrzeżeń panów p r o f e s o r ó w  D ra r a n o m  i D ra M a .  
g e r ,  najskut.uziiiejszy «  w .zystkioh preparatów  pepsmy w ubarobliwym 
stam e żołądka (nazywanym i wykle „słaoym lab  k, .psutym żołądkiem*), jauo 
m edyoznij wypróbowany, jrst do zaieoeuia. (RM i  aJeuy i r  m ,  uwagę 
na vof by tław zaopatizone były w m arkę oonrunną jedynej faoryki 

SCH BRIM u S ORUAki, A potheK e in  B erlin , 
G anuenstrasao, "i.

.tizym aC  c >ś&s we Lwowie w ap t. P .  H i k o l a s e l u ,  Z .  B a r k e r a  
i  A n i o n i e g u  B z le p ilk iid e g ś ,

Cena I  zł. 2 6  ot. w. a. 2062 23—0

K a m i  i  p ę e l t e r a e  r y b i e 2C8<

aajpawniajsza pre«*rwatywa prawdziwa franoaska łu«Ł po 1, t, 8, 4 i i  sit 
r i  le ś la l n olrol d a a i k l t  tozin złr. 2-50, M f i r a a ta o s e  e d  p a n a i a d  
(w forsa.* pasków) sztuka złr, 2 60, wysyła pod dwuraoją za pobraniem .U niam i 
waarea-Ageutia* A leż . M o iś ,  Wiadań, L Kollnsrholgaz*. Nr. 4, L piętro.

■MKMOdOUOOlWSKMOOOOOOOOC
Cztery medale zaałngi,

q C f i K A f l l l

%
w  przeciąga 20 dni niszczy znpełme nagm otri b e z  b o l a .  

Pudełko 40 centów.

&
Z
fc
C ś

C

Cd
GP U D R  p r z e c i w  p o c e n i u  s i ę  n ó g

pndeł.o  50 centów. J067 i6-o h Q
„  A t r a m e n t  czarny kampeszowy, p .wszechnic asnany za naj- Q  
"2  lepszy. F liszeczki po 10, 15, 20, 30 ct., przy większej ®  
O  ilości litr 5u ct. W
& F a r b y  do stempli w różnych kolorach. Flasze tka pa 15 et. O

C i r r a l d l o  glicerynowe do obuwia, oprucz pięknego połysku S  
i przyjemnej woni czyni skórę m .ękkg i wytrwałą. Pudełko O
10, 20, 35 i 50 et., przy większej ilości cno 50 ct. Q

G 
G 
G 
G 
O

J .  I & K A W I W f O J E
m a f i e t e r  f  i r m n s j ł  4 vhetmi!t s ą d o w y

Ą we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w  Krakowie Sukiennice 1. 20.

800.001o o o o o a o o o a o o a o iM o o o ń

N ł e  p o m i a r  er c h o m n a
tylko snrsiannie i radykalnie pr/.e- 
r-» a.i ;nr a kuracja ahoi ób ayflUuy- 

cznyrh j«st ad, ną rękojmia n. hyl  ̂1 ja 
ai., łmntmejszyoh nastę,' tw w p zvaz/ośoi. 
Takow ą .apewsia na podstawie ści- 
łych had ń i ! cznylh dcjwiadeień sw.j 
piętnastolntnisj praktyki: Specjalista  
do chorób ay fllistyem ych  1 skórny, h 

prakt. lak. mad., ohitur. i aku«7«rji

„7,  J .  K C R P 1 E L ,  ,M
nieszkaiący pny u licy  W ałow ej I. 9
r>krw«*e piętro, drzwi Ni or- yr-jjo 
«1 godv 9 dn 1 nrie.1 pełndniem i od 
* do 5 p o  połndeiu. Rany, »rzo<ły, 
ytr.uty skórna wszelk:ogo rodzaju, ra- 

i ' łń rslnc, u Lwy n kobiet 
mężczv;',n, s ryktu 7 , zyubne skntki 

■sm ri a sU u , jsk osłah-enia narw*w», 
Im potencję, caaien - toki. lpklins. i ilo 
ccrol i 1. d. tadrież bladaczkę i nic która 
.yp*dki nisjło inołoi, Lcty bez botu  
giuntow nie i pod. zaręoreniom najści
ślejszej óyakreejl. — Zan iajseowym 
idr el» rady listownie i wysył* na ką-la-
lie lekarstw a i w rkrecjnnalny 8p, , 0|,

W c. b. Ł o n em .

InslftBCie M ii  i i i i ^ i i i
ul. Piekarska 1. 21

-orpeczyna s ę n o w y  h l s r a  óo egrs 
ainó-am. J e d n o r o c c u y c b  os>i s t o i-  
k ó w  i do *szystkiob e .  I i » ś d > d o a  

I a k s d e m l j  w o |* k « * w p cb
z d n ie m  t  w r z e in it r .

Zakład u t r zymuj '  od Ist  J2tu  ii to -  
•owo kio»owany p m a j a i r s p t  do którego 
przyjmują się nczr-.ow » r eęszo ająoy do 
szkół średnich publicznych i pryw atytci 

Wszyscy pensjo' iści nos ą  m u n J a r  
z a k ła d o w y  z ( r ż a n a  stopniam i odznak 
za pilność i ob: czcjorsć.

Zjjłaszzć się można co d z i 'ń  od 6tej 
lo 7mej godz. p j  połud Na zgłoszun a 
się z prow incji n d jie la  D yrektor zakładu 
w rzeli ich wyjaśnień listownie i na j»ąda- 
nie rozsyła program y i p lany nankow e  
heaplatnle.
J E .  K o e w t l l o ł n

o. k. kap itan , D yrektor Zakłada.

W ie d e ń !  I l l n c b a j c i e ,  W ie d e ń !
p i s t r a c l e  i  p o d a i w l e  j c i e !

Zarząd m n y  ; ewnej upadłe’ w ielk iej  
fabryki angielaklej w yrob ów  sre > 
brnyeh sprzedają wsztstkie towary daleko 
niżej wartośei szaounkowej: Za przęsła- 
oicri gotówki, lub też za przekazem iłr.  
" 6 ) otrzym ać można doskonały serwis 
stołowy ,’bornego anglo-brylaiiekltgo  
srebra, który przedtem  kosztował złr. su 
Każdy zamawiająry otczymę [ i < uaią 
gwarancję, i e serwiB pozostanie białym 
przez 10 Jat.

6 nożów stołowych l  uoskor klingą stal. 
6 anę!o-brytańskioh srs rnyoh widelców, 
6 massyw. ang.-biyt. srebr łyżek stołow. 
6 ,  s g  s łyżek do kawy,
1 ciężka ang.-bryt. arebrna ohoohla 
1 ,  » ,  ohcchelks.
6 doskun i g -bryt srebrn. podstawek 
6 angielskich tacek deserowych,
1 pieprzni' ka lub  onkrowniozka,
6 gri n; iw^oh spodków,
6 puharków na jaja,
6 łyteozek do jaj,
4 przepyszne talerzyki na onluer,
1 aitko do herbaty,
2 ozdobne anionowe lichtarze.

64 aztuj
Na dbwód, że mój anons nie polega 

W  na oszuzań,;wie obrwiązuję
się niniejazem puLuczaie. przyjmować 
towa* -> powrotem, jeżeli aię nie podoba. 
Kto tedy chce dostać dobry i rzetelny 
towai, a nie ladaoo. ten niechaj s ę uda 
z zaufaniem, tylko do 2197 4—0

W iednia, Rothenthnrm etrasse 9, 
Jeneralny skład fabryki anglo-bryt. 

srebrnych towarów. Proszek do nzssscze' 
nia serwisu po 14 ot, za pudełko

W y d a w o A  i ml«ktor M p o w ie d z ia l& j : Jósef L ^ k o w u io k i , Z Drukwui aDzionmkA Polskiego.u pod i»rs%dem Leone Zabhlewioia.

w


